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Młode pięści pokonane w Belgradzie

Fot. E. Warmiński

!W"I I LewsnrlLwskieEo na 800

ringu na zmianę ( szczególnie w ostatnim starciu, sie

tak słabo wałcza

obecności 15 tys. widzów na stadio-

glach, a kiedy Jugo?.-owiański ko 
lesa po pióize Radzivojevic z bel
gradzkiego ..Taojuga'* (odpowicdn»k 
naszego PAP) zapytał mnie, co się

Jugosławia, rozegra-

Warszawa, sobota .1 września 1956 r.

Fot. CAF

5 opinii
o pojedynku w oszczepie

ny

Polski
cesem

Sędziowali
działem tak na rozjarzonychSnowacki (P) i MJadenovic

jugosłowiańskich
stało, żesię

Warszawie pokazy...
rzy na oczach licznej klienteli szy-

Dokońezmic na str. 3.

było i dziś z naszym
Belgradzie.zespól em pi ę,ści a rz»v

w finale mistrzostw7 świataże Janusz miał próbę dobrą.
O spaleniu nie było mowy.

Rod. Witold Szeremeta telefonuje:TRENER
Trzeha

Z. G.

nic
tują one w

został sobnl'

Mecz lekkoatletyczny

piękny wynik, stawiający na-

budowane

(Jug). 
Matura

darzy polskich i 
przypom naly ml

granego w Warszaw, e

drużyna
i Europy.

(Polska) i Nadi (Jug.) 
Obserwując piątkowe walki pięś-

7 nalwn.e 
ciosy Mi- 
i... sędzio- 
ik Matura 

Miuovl-

tylko z 2 
żc ubranie 
łem...

Podobnie

urządzane u 
krawców, któ-

mogły ’ zadowolić, 
że nie reprezen-

na dorosłego mężczyznę 
m materiału. Wiadomo, 
tak.e nie było arcydzie-

ZYGMUNT SZE-

na punkty: Batyst (CSR),

sporcie nie

(tef. v/t) Drugi

było, gdyby nasza 
jechała z misi i za r 
ani mnie samego, i 
przekonywały te 
piędce argumenty.

BELGRAD, 3LR (tri. wł.). Mecz Polska
piątek wieczorem

zawsze można

Do rekordu

W konkurencji kobiecej miejsca 
w puli finałowej zapewnią sobie 
niewątpliwie ZSRR I USA z grupy 
I Polska i Chiny — z II (Pólkom

bardierem. Stosował 1 
wypuszczał ceiic l 
najważniejsze zbierał 
kty. Niestety w

starciu Adamski był

Nasz* odmłodzony garnitur bynaj
mniej n.e im skrojony na miarę 
i sam materiał (jeśli tak można 
powiedzieć) nie jest wysokogatun
kowy.

nieco rozczarowany

PARYŻ, 31.8.

łaiwe zwody 
kontry i co 
ł cenne pun- 
iv ostatnim

c:on:eni sa-

(Rut - Sosgórnik-Lewandowski)
osładzają porażkę Sidły

i Horweg^
Kombi 
i czwórka

RBfJ. Z. Giuszek 
telefonuje z Oslo:

OSLO. 31.8 (tri- wl.>. Nie udał 
^rewanż- Norwegom za zeszlo- 
roczną wysoką porażkę w P<>- 
manlii, W rozebranym w czwar- 
l(k | piątek na stadionie Bislet

Oslo meczu lekkoatletycznym 
l Polską znów przegrali oni ,v 
jtosunkti 111:118. Różnica w 
punktach w tym roku wyrazi
ła się nieco skromniej niż w Po- 
tnaniu, ale Irzcba wziąć pod 
uwatrę, że drużyna polska wy- 
lląpila w nlena.jsilniejszym 
(kładzie, trafiając dia odmiany 
pa najlepszy zestaw reprezenta- 
rji norweskiej. Nie tłumaczy to 
wcale kilku niemiłych niespo- 
jilanek, jakich dostarczyli nam, 
talaszcza w drujjim dniu zawo
dów, reprezentanci sv takich 
konkurencjach jak: 200 m, 400 
m pl. czy nawet w biegu na 
1,500 ni. Na ujemne konto trze
ha będzie zapisać też porażkę 
śiiily z Daniclsencm z pierw- 
irejo dnia zawodów-, której zna
czenie wybiega już poza ramy 
lamego meczu.

Drużyna norweska walcząc 
na swoim terenie przj' nadspo
dziewanie żywej publiczności 
irobila wszystko, aby porażka
wypad la ja k n a js k ro mniej, 
ten Norwegowie osiągnęli w 
łnwie. 16 pkt. różnicy to

Cel 
pa
nie

56 pkt sprzed raku, jednak po
rażka była zupełnie wyraźna.

rekordowy rzut ruta
Mimo że Norwegowie spisy

wali się nu ogól nadspodziewa-

hl w rzucie młotem. Po nic- 
^ykle ciekawej walce ze 
Jtrandlim osiągnął on wynik 
W.57, awansując do nielicznej 
''Jż grupki najlepszych nilocia- 
ny świata. Rut został równocze
śnie rekordzislą stadionu Bislet. 
przy czym rekord odebrał nie 
byle komu, bo samemu Kriwo-

• injq v,y »<<1-!
szeeo zawodn ka wśród czołówki najlepszych mlociarzy świata

EGTL DANTELSEN: Nie wiem 
właściwie co powiedzie^, jestem 
jednak zaskoczony swoim siil:-

formą Sidły. Widziałem go już 
tyle razy, a nigdy chyba nie 
był lak slaby. Jeśli chodzi o 
mnie, to lekarze odradzali mi 
start, grlyż mam nadwerężo
ne mięśnie barku. Nic myśla- 
lem jednak ani przez momen’ 
o wr/cofaniu się z walki i te 
ij/cli warunkach jestem ze swe
go wyniku zupełnie zadowolo
ny. Rozbieg był zupełnie roz
miękły, co miało duży wpływ 
na wyniki. . Przypuszczam, że

przed następnym naszym poje
dynkiem będzie tak samo drud- 
no wskazać zwycięzcę, . jak 
/o miało miejsce przed, naszym 
spotkaniem na. stadionie Bislet.

JANUSZ SIDŁO: Nie chrę 
pomniejszać i tłumaczyć swo
jej porażki. Danielsen jest w 
tej chwili bcztczględnie lepszy 
ode mnie, na co wskazuje
chociażby jego 
patrzałem na :

lony. Decyzja 
czyta mńic i 
wytrąciła z

> seria. Dobrze 
swój drugi rzut 
nic był on spa- 
sędziego zasko-

przyznam się — 
równowagi. Nie

mogłem odnaleźć się w następ- 
nych próbach i wówczas zro-
zumiałem już, że 
grać. No cóż, w

Tylko Walasek wygrał swoją walkę

Walasek w walce z Jakovievicein podczas poprzedniego spotkania Polska — Jugosławia, rozc-

uie .Tasmzjda w Belgradzie, zakończył się po zaciętych walkach nie- 
spodziewaną porażką--Polaków 7:13. r

■ Wyniki'walk‘(w Kolejności-wag. na pierwszyrii miejscu Polacy): Lil
kę przegrał Jednogłośnie z Palicem, Adamski zremisował z Mitrovicem. 
Brychllk nie rozstrzygnął walki z Benedykiem, Wojciechowski II 
przegrał z Viticem. Sobolewski nlcgl Lukicowi, Dębisz przegrał z 
Kelaraem, Walasek pokonał stosunkiem głosów 2:1 .Takovlrvica. Damp» 
i zremisował z Sorgicrm. Grzelak nie rozstrzygnął walki z Boguni 
cem, Gościański zremisował z Bandą.

w 3 r., rumień,lem się jak podlotek 
Wprawdzie starałem się rr 
Humączyć, że upały, że co

mistrzostw
Europy

w Bied
Rert. K. Malinowska 

donosi z Bied:
BLED, 31,8 (teL wL). W pią

tek,, w pierwszym .dniu mi
strzostw ;Eurc*py w konkuren
cjach- mężczyzn dwie nasze osa
dy wygrały przedbiegi i zakwa- 
lif kowały się do finału. Są to: 
Kocerka, na^ którego liczyliśmy, 
oraz czwórka akademików z 
Wrocławia, która .wygrywając 
w bardzo' silnej konkurencji 
sprawiła ogromną niespodzian
kę. Pozostałe dwie os^dy pol
skie —. dwójka ze sternikiem i 
dwójka 15ez sternika zajęły w 
przedbiegach -trzecie miejsca i 
będą walczyć w sobotę w re- 
pesaźaęh.

WALKA O MILIMETRY
krótkim, wprost telegraficz

nym sprawozdaniu z wielkich i 
bardzo ciekawych regat, ktur.e mu- 
sis być ograniczone do minimum, z 
powód ri fatalnego odbioru telefo
nicznego chceniy przecie wszyst
kim podzielić się’ wrażeniami z 
biegu czwórek. Nasza osada na* 
trafiła na bardzo silnych przeciw
ników — .wicemistrza Europy Da- 
nię; i doskonałych. .Szwajcarów..

Zaraz po starcie Polacy wycho
dzą na drugą, pozycję I idą tuż zą 
Szwajcarią. Za ..chwilę., trzy pierw- 
śżc osady: Danią/ Szwajcaria i 
Polska Idą łób ’ w łeb. Walka 
toczy się dosłownie o milimetry. 
Przed trybuną nasi chłopcy przy 
śpieszają; Ich łódź wychodzi do 
przodu i pierwsza mija celownik.

Osadę wrocławian czeka w nie
dzielę bardzo groźna konkurencja 
Oprócz niej zakwalifikowali się do 
finału Włosi oraz zawodnicy ZSRR.

Kocerka startował w samo po
łudnie w towarzystwie Foxa, Ra- 
badera (Austria), . z któuymj bar
dzo poważnie się Uczył oraz Bel-
sra Turka. Minio dość ner
u owej i-pełnej napięcia atmosfery 
przed starłem (To.|o zrobił nawet 
falsiarti/ Polak osiąga od razu 
przewagę i prowadzi od startu do 
mety bardzo ładnymi, silnymi, po 
ciągnięciami. Austriak Rabadei

Dokończenie ha str. 3.

WiTu,k ra7 sknczvl 140, ale zwycięstwo .w Oslo od-
1 Krasiński, który jako czwarty Polak osiągną! tę svysokosc

Fot. Archiwum

Anglia-ZSRR odwołany 

lekkoatletów 

t’ h^edslawicielom An 

' ^nizafn.7 -New, of World" — „,'.W X0,m,t6óo meczu: 
Soków ° fo Jednego z

reprezentacji £'^'1 ~ mistrzyni olim-
iK"10 MisUrzyr" Eu>-epy. Zasłu 

Spor,u ZSRR 
'•iłach’1® ^ej dokonano w 

«sk^iWoUaNi ^Oll'ynie nlkczem 
na «•'■' 

*iteWo,dU«£"ar,e Ca'yni 
prowokacji N. Po-

można zawsze wygrywać...

JAN KOPYTO: Oczywiście 
cieszę się bardzo, że w tym 
pojedynku udało mi się zająć 
drugie miejsce przed Sidlą. 
Obserwowałem uważnie drugi, 
rzut Sidły i jestem przekonany,

LEST: Porażki też uczą. Jeśli 
ich nie ma, powstaje duża pew
ność siebie, która nie zawsze 
wystarczy do zwycięstwa. Ja
nusz przegrał wyraźnie, ale 
przypuszczam, że porażka ta 
wyjdzie mu na. dobre. Kopyto 
staje się klasowym oszczcpni- 
kiem i to jest, radosnym mo
mentem tego spotkania.

DR WACŁAW SIDOKO- 
WICZ: Jako jedyny^przedstawi- 
ciel ekipy polskiej znajdowa
łem się tuż przy listwie pod
czas drugiego rzutu Sidły. Na
stąpił on minimalnie na. próg 
i próba musiała być zaliczona 
jako spalona.

ZASŁUŻONA... PORAŻKA

Powiedzmy otwarcie: przegraliś
my zasłużenie! Nasza drużyna za
wiodła kondycyjnie. Wszyscy Pola
cy, z wyjątkiem Grzelaka, z reguły 
przegrywali ostatnie starcia. Okazu
je się. że samą techniką, którą gó
rowaliśmy nad gospodarzami, nie

JAK WALCZYLI?

Litke .przegrał jednogłośnie. Prze? 
dwie rundy iorsowal koncepcję wal
ki, polegającą na . c.ągłyrn wpada
niu w zwarcia. Taktyka taka przy
niosłaby mu sukces tylko wtedy 
gdyby Polak w mrc.ach'męce* 
bił i... miał pełny zasób sił na trze- 
c.ą rundę.

Adamski przez dwie rundy radzii 
sobie zupełnie dobize z Mitrovi- 
cem. którego nazywają tu bom-

dysponować również dużym zapasem 
.energii i siły . A tego niestety u 
naszych pięściarzy nie mogłem się 
dopatrzeć. Pod tym względem Ju
gosłowianie hili nas na głowę.

Belgradzke spotkanie obfitowało 
tv remisy, których na 10 pojedyn
ków było aż- pięć. Czy' wszystkie 
były słuszne? ’ Można by mieć za
strzeżenia co do remisu 'Adamskie
go i Grzelaka, ale przecież już nie 
raz mówiliśmy o tym, ze za granicą 
trzeba pewnie wygrywać walki: 
należy się liczyć z tym. że gdy za
wodnik nasz wygra w zasadzie róż
nicą 1 pkt., to nic może go to je 
szcze uchronić od ewent. werdyktu 
remisowego.

mego siebie. Dawa 7 
nabierać na zamacn i 
tiovica. Puchł w ocz< 1 
wie orzekli lemis. r. .a 
wypunktował zwycięstwo 
ca, zaś Jugosłowianin dał
Adamskiemu. Neutralny sędzia Ba
tyst (CSR) uznał walkę za nieroz
strzygniętą.
Brychllk również nie mógł pochwa

lić się dobrą kondycją. . Wprawdzie 
Polak na początku ostatniego star
cia przypuścił kawalerską szarżę, 
ale po kilku sekundach zarżnął się 
ostrym tempem 1 dopiero na sa
mym finiszu zadał kilka skutecz
nych ciosów.

Debiut Wojciechowskiego w re
prezentacji był raczej udany. Gdań-

Przykro jest pisać o porażce w 
lej dyscyplinie sportu, w której 
odgrywamy,-'dominującą rolę w Eu . •-.......... ------------------- - ------ ------------
ropie. Jak już wspomiałer ., głów- Lszczanin miał za przeciwnika naj- 
nym jej powodem był brak kondy
cji. obserwując walki Polaków. I Dokończenie na str. 3.

nem ar lewa- została . pozbawiona 
możliwości wzięcia udziału w zapo
wiedzianym spotkaniu.

Reprezentacja lekkoatletów ra; 
dzieckich, w poczuciu solidarności 
i na znak protestu przeciwko nik
czemnej prowokacji w stosunku do 
Niny Ponomariewej odmawia wz*ę 
cis udziału w meczu i wyjeżdża dp 
7S^R". • .

Próba oszkalowanla Ponomai le
wej polegała na tym, te według 
o-wladczenia, pewnego prywatnego 
detektywa, zatrudnionego w Jed-, 
nym z londyńskich domów towaro
wych, zawodniczka radziecka nie 
zapłaciła jakoby za nabyte towary 
wartości 1 funta I kil :u szylingów. 
Na podstawie takiego zeznania 
wfadze angielskie próbowały P°' 
ciągnąć Ponomariewą do odpowie 
dzialnofci karnej I dały nawet na ( 
kaz aresztowania jej. ‘

Fragment rozgrj »vanj «‘h w Kopenhadze zawodów o mistrzostwo świata za prowadzeniem 
mJ.cuów, konkurencji u nas niemal nieznanej. 1

Fot. CAF

dzień mistrzostw świata w siatków
ce wyjaśnił już pranie całkowicie 
sytuacje, jeżeli chodzi o skład pul 
finałowych w obu konkurencjach 
— kobiecej i meskiej. Dotychcza
sowi potentaci siatkówki —’ repre
zentacje Związku , Radzieckiego o- 
raz kraje demokracji ludowej nie 
znajdą chyba godnych siebie 
partnerów w walce przynajmniej 
o trzy czołowe miejsca w mistrzo
stwach. Przede wszystkim zdekori- 
spirowane ' zostały' umiejętności 
siatkarzy USA. którzy typowani tu 
ogólnie na równorzędnego prze
ciwnika dla reprezentacji CSR. 
ZSRR. Bułgarii i Rumunii w walce 
o tytuł mistrzowski — okazali się 
zespołem dobrym, ale nie repre
zentującym najwyższej klasy gry.

Obie reprezentacje Polski za
kwalifikowały się Już do pul fi
nałowych. Siatkarze nasi w jedy
nym swoim meczu grupowym zwy
ciężyli bezapelacyjnie Kubę 3:0 
(15:2, 15:1. 15:1), siatkarki zaś po 
wygraniu w czwartek, z NRF 3:0 
pokonały w piątek reprezentację 
Chm z najwyższvm trudem 3:1 
(17:15,14:16, 1Ś:6,15:5). Polki mimo

...j., .. w...... poziomu,
który mógłby upoważniać je do za
jęcia miejsca w czołowej tró|ce. 
Zwycięstwo to jednak jest dla nas 
podwójnie cenne, • gdyż zaliczone 
będzie już do tabeli spotkań fina
łowych.

Austrią, a Chinkom z NRF). dalej 
CSR i Holandia z grupy HI. Buł
garia I Francja z grupy IV. Rumu
nia. i Korea z grupy V (drużyny te 
rozegrają między sobą mecz o 1 
1 2 miejsce w grupie).

W konkurencji męskiej pewnymi 
finalistami są ZSRR — grupa L 
CSR — gr H. Bułgaria — gr. III 
Rumunia — gr. IV. Wegrv — gr. 
V. Francja -gr .VI, USA — er. 
VII, Jugosławia — gr. IX oraz Pol
ska gr. X. Natomiast w najsilniej
szej I najbardziej wyrównanej gru
pie VIH do puli finałowej -z rów
nym powodzeniem kandydują lesz
cze w tej chwili Brazylia, Chiny i 
Jndie. ' .

Oceniając • turniej mistrzowski 
można stwierdzić, że nie osiągnął 
on jeszcze zbyt? wysokiego pozio
mu, ale przecież czołowe drużyny 
nie zetknęły się Jeszcze ze sobą.

PIĄTEK NA BOISKACH
Najciekawszym z dziennej serii 

spotkań był mecz kobiet Rumu
nia — Brazylia. Była to ostatnia 
szansa Brazylljek na zakwalifiko
wanie sie do finału. Musialv one 
jednak uznać wyższość Rumunek 
w bardzo emocjonującym poje
dynku/; -

Publiczność wędrująca z sali 
do sali wiele sobie obiecywała po 
spotkaniu siatkarzy USA — Belgia. 
Tymczasem Amerykanie nie mogli 
absolutnie zadowolić,.: wygraJl oni 
z trudem ze słabą przecież Belgią, 
r.emonstrując dość statyczny spo
sób gry .na'trzy uderzenią bez u- 
rozmafceń taktycznych, taki. Ja
kim grywano w Polsce I w ogóle 
w Europie w dawniejszych latach.

O Innych spotkaniach niewiele 
można powiedzieć. Irmino, również 
wyróżnić poszczególnych uczęstuj 
Imw pojedynków. Najlepsze zespo
ły grały.zresztą przeważnie w re
zerwowych składach. Nieco lepszy
mi, od pozostałych były siatkarki 
óadeami i Cernat. (Rumunia), da
lej Czudina j Gorbupowa (ZSRR), 
a z 'siatkarzy: bracia Broz (CSR), 
Mikina (Jugosławia), Fa&achow 1 
Rewą (ZSRR). -

Mecz Polska. — Kuba w kon
kurencji męskiej rozegrany był la
ko ostami z serjf popołudniowych 
spotkań. Siatkarze nasi rozegrali 
ten mecz w pięknym stylu, ogól
nie . podobali się dzięki różnorod
nym akcjom w ataku, sile ścięć I 
dobrej obronie.

Oczywiście umiejętności Kubań- 
c zyków nie były odpowiednim 
miernikiem możliwości naszego ze
społu, jednak mieli oni dość dobre 
pojęcie o. siatkówce i chwilami po
trafili nawiązać z Polakami walkę.

Polska grała w najlepszym ze- 
stawieniu: Szuppe. Radomski. Wle
ciał, Rutkowski * WoJuch; Szołomic- 
ki- Przez część- meczu barw/ 
Polski bronili: Szlagon Czmskl. 
Mazurek. Pindelski, ŚzperUnz, Fe- HszewskL ■ *

WYNIKI:
Kobiety:
grupa I: ZSRR —* USA 3:0 (15:7, 

lo:3, 15:6): Izrael — Luksemburg 
0:0 (15:7. 15:5. 15 6»; grupa H: Au
stria—NRF 3:0 (15:10, 15:7. 15:0)- 
Polska — Chiny 3:1 (17:15, 14:16, 
15:6, 15:5); grupa III: Holandia — 
Belgia 3:0 (15:10. 15:7. 15:3). gru- 
pa_ IV: Bułgana — Francja 3:1 
(Io:3, 15:8, 14:16. 15:11); grupa V: 
Rumunia — Brazylia 3:0 (17:15.

Mężczyźni: -i
-qrupa ' 1: ZSRR — Turcja 3:0 
(lo.O, lo:o. i5: b. ąrupa II: CSR — 
‘''RD 3:0 cl 5 5. 15:4. 15:7); grupą 
III: Bułgaria — Austria 3:0 (13 1 
1o:3,.L3:3i: grupa IV: Rumunia — 
Włochy 3:0 H5;10. 13.10. 15.3*

~ Holandia 3:0 
Uo:8 lo:8. Id.7k grupa VI: Izrael 
— Luksemburg 3:0 (15:8, -15:2 
- V"2 — Belgia
x0 (lo:2, lo:12. 13:12); grupa IX: 
Jugosławia — NRF 3:0 (15:0. 13:2

~ Kuba 3:0 
(ib-2, 15:1, 15:1).

Dokończenie na str, 3,

Nasze siatkarki w karykaturze 
E. Alaszewskiego. Od góry: Go- 
IJmowska, Tomaszewska, Jośko, 
Szpyt, Zarzycka, Hajec-WlecTa^ 
tqwa, Kocan-Ziębowa, Konopka, 
Tumidajewicz, Łaz, Wierus, Kor- 

daczuk
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Gannisch - Partenkirchen
rendez vous najlepszych rajdowców świata
Co roku w* wrześniu oczy całego 

świata motocyklowego zwracają -s!e 
w kierunku miejscowości, w której

A teraz 
styk:.

trochę historii i staty-f dzo liczna i ciężka. Na starcie sta
nie nie notowana do tej pory licz-

odbywa Międzynarodowa Sźe-
ściodniówka FJM. W tym roku orga
nizują ją motocykliści NRF, któ
rzy odnieśli na XXX 6-dniówce

1913 r.
a 6-dniówka odbyła się 
. w Anglii i wygrali ją 
którzy zresztą na • roze-

granych do tej pory trzydzieści
......... ........... . ....... _ ___ Sześclodniówek 15 razy zwye ęży- 

róz^grancj w ubiegłym roku w; Ii w konkurencji o Nagrodę Między- 
CSR’ w Gottwaldowie zwycięstwo: narodową. Na drugim miejscu są 
w konkurencji o największą nagrodę i Niemcy — 4 razy. dalej CSR i
8-dniówki. jaką jest Nagroda. Mię
dzynarodowa.

CZTERY KONKURENCJE
organizowanej

W loku 1939 
wtedy w

ba zawodników, 
tających 18 pańsf?

aż

dzynarodówą ' walczyć będzie 
państw: Anglia, Austria,’

W Międzynarodowej Sześclo- 
dniówce Motocyklowej każde pań-
stwo, produkujące motocykle, mo
że zgłosić fi-osobowy zespół ć-

N.emczech G-dniówki nie został za
twierdzony przez Międzynarodową 
Federację Motocyklową (FIM).

W latach powojennych rozegrano
6-dniówką 9 z czego 3 razy

mieeka Republika Federalna. VZio- 
chy, Szwecja, Czechosłowacja i po 
raz pierwszy w historii E-dniówek 
— Związek Radziecki.

O 12 zespołów więcej, ni z w roku 
ubiegłym, bo aż '30. walczyć będzie 
o Srebrną Wazę, ogółem o Srebrna 
Wazę walczyć będz.e ' 
czego po dwa zespole 
Belgia. Bułgaria, NRF, 
landia. Włochy. Holandia. Polska.

rrody Międzynarodowej,
jednak, źe w tamach lej drużyny 
zawodnicy danego państwa mu. 
E?.a .jechać na maszynach produkrl 
rodzimej, a w dodatku wśród 6 ma- 
Rtyn mupzą być reprezentowane 3 
różne klasy motocykli.

Drugą w IVerarchii Jcrt Srebrna 
Waza. Tu mogą być zgłoszone z 
każdego państwa dwa zespoły, któ
re insją prawo jechać na moto
cyklach dowolnej produkcji. Na
stępnie Idze Nagroda Klubowa o 
którą wa-lczą trzyosobowe zespo
ły, jadące na dowolnym spt żęcie.

W konkurencji o Nagrodę Fab- 
ryczną walczą również trzyosobowe 
żerpoly na. motocyklach tej samej 
firmy.

Ponadto przewiduje się udział za-

nu- fi-dniówkę 9 razy z czego 5 -razy Rumunia, Szwecja, 
do I wygrała Angl.a, 3 razy • Czechosło- ' szpania, ”—' 

ym i wacja i raz (właśnie w roku u-1 dz^ecki.
biegłym) NRF.

Historia wali o Srebrny Wazę I

•A-orini.ków indyw dualnych kon
kurencji o medale, które równie;
przyznawane są
łów:
mcd^l. 
srebrny

za o pkt.
do

członkom zei>po*
karnych złoty
pkt. karnych — 

za ukończenie
€-dniówkl przyznawany jest medal 
brązowy.

Czechosłowacja i Zw. Ra- 
Po jednym: Finlandia

rzeczy.
jest krótsza, gdyż rozpoczyna sęi licznie obsadzona' jest konkurencja 
w 1921 roku. Wśród zwyc.ęzców na o Srebrna Wazc, spowodował iu'-
czoło się Anglia.
zdobyła Srebrną Wazę 11 razy
chodowacja 
(wszystkie

zdobyła ją 
zwycięstwa i

która 
, Cze- 

razy

o Srebrną Wazę, spowodował ju- 
w' kilku ostatnich 5-dn’x-w1«c 
znacznie większe zainteresowani

wojn.e na 9 rozegranych po wcjn.e 
6-dn’ówkach). 4 iazy zdobyli Srebr
ną Wazę Hoiendizy. 2 razy NRF i 
po razie Francuzi I Nowedzy.

Polska bici ze udział w tym roku 
po raz 4 w Międzynarodowej Sze 
ściodnlówco. Przed drugą wojna 
św.atową startował na 6-dniówcc 
Indywidualnie twórca Raidów Ta
trzańskich Kaz'mierz Jurkowski. 
Nasza reprezentacja na 3 r.tgirty | 
była raz 3 w konkurencji o Srebr
ną Wazę (1943). a W latach 195*. 
1 1955 zadęła w tej konkure-ncj: 
2 m.ejcce.

REKORDOWA OBSADA

1 misch — Partenkirchen będzie bar-

Wielkie rekordy pływania
W 1040 roku, gdy wielka pływacz

ka świata — Dunka Haghnild 
Hveger ustanowiła na 25-metrowej 
pływalni w Kotipcnhadze rekord 
świata na 4nn m dow. w czasie — 
5:00.1, na święcie szalała wojna. 
Zainteresowanie sportem ze zro-

ne.

spodziew

grodę
sportowej ..... , .. ... ....
niż o Nagrodę Miedzyna.ro-

reprezen-

Nie-

tak

&•TO;

Krytyka poskutkować 
J. Zubek i X Chrobak 

otrzymali stopnie trenerskie

1« POLAKÓW
PZM zgłosił następującą ekipę n? 

Sześciodn.ćwkę:
Srebrna Waza — zespół A: R. 

Zurawiecki, Wł. Markowski. J. Pa
luch (wszyscy na Jawach 250 ccm) 
oraz St. Kanas (na lis ccm).

Szarle,
A. Kwiatkowski. Wł. 
waśnlewski (wszyscy

na BSA 500 ccm) oraz J. Kuroezłćo 
(na Jawie 250 ccm).

Zespół Klubowy AMK W-wat

Jeszcze jedno zdjęcie czwórki ze sternikiem, która zdobyła tytuł wicemistrza Europy. Od lewej: 
Dopierała, Gołębiewska^ ZdziennickaM Kowalska. Ponieważ fotoreporter nie zmieścił na kliszy 

sternika Migockiej, zdjęcie jej zamieszczamy w prawym górnym rogu

Bied — królestwo wioślarzy

nymi ivynlkaml. Debiut t... 
podstawowym wykształceń).'^» » 
xa Chrobaka w USH w 
Mdl tak samo dobrze
z wyższym wykszialcemS.' ??»* 
strzem ostatnich
Ml by nasze niższe • Je’ 
miało przynieść' Polsce 
hańbę, rezygnujemy i 
pnl trenerskich w narclerstwu^

Józef Chrobak
Zakopane, 17.7.1936, 

■ *
P.S. Prosiliśmy . mgr. A. Glltw 

sklego o ogłoszenie powyższe,: oportowyV^V 
.yetteza. me uczynił. Prośinw 
o to hedaKcję. :1hąs

Zakopany, 21,8,1956,.

_ OD REDAKCJI: Jak nas lape^nh Zarząu «Kolenia Kąur (i „JĘ 
— ob. I. Łichetbergcr) ob. ob / 
Cliruuakowi 1 J. Zubaowi zostały i., 
nadane stopnie trenerów H tda„ 
Tym samym należy użnać spraw,' I 
aczkolwiek z tłużyni opóźnieniem ' 
za załatwioną. Clicielibyśmy jęto I 
ustosunkować się jeszcze tło końr» 
wego pytania trenerów: Chrobaku 
Zuoka: czy nadanie stopnia ireni, 
skiego jest uwarunkowane utyski 
niem wyższego ' liib średnico Kv 
kształcenia ogólnego ! 1 specjalisty, 
czncgo? i . "

Len wala Rządu o zawodzie trenu, 
skini me precyzuje ściśle stanowi, 
ska w' tym względzie. Sądzimy Jed. 
nalc — i chyba zgodzą sio z mml 
trenerzy Chrobak i Zubek — ic « 
winniśmy stale dążyć do podiiyżm. 
nla wymagań w stosunku do osób 
chcących podjąć trudny zawód, tr». 
nera sportowego. Dlatego m 1» 
kruszymy kopię o powołanie, ni 
WSWr-aeh wydziałów :trenersldth 
Wyższe wykształcenie specjallstyca, 
— to gwarancja wyższego .pozlońiu 
fachowego T pedagogicznego tren,, 
rów, to lepsze, wynikł w pracy.

IV Polsce Jest Jednak sporo tre
nerów, którzy z tych czy innych 
uzasadnionych przyczyn nie mieli 
możliwości uzyskania ańl wyższego 
ani nawet średniego wykształcenia 
Jednak w wieloletniej ■ praktyczne! 
działalności zdobyli duży zapa, wie
dzy i doświadczeń, wyrównując bra
ki w swoim wykształceniu. Nic wice 
nie stoi na przeszkodzie, by po um. 
czenlu specjalnych kursów trener
skich i wylegitymowaniu się dobry- 
ml wynikami w pracy uzyskali sto- 
pnie trenerów, łącznie z trenerem 
I klasy.

W „Przeglądzie Sportowym z 13, 
VI br. C. Chlebowski w artykule, 
pt. ,,Czy 'ta narada postawi,, nasze 
narciarstwo na równe nogi?" rzysUę- 
nąt sprawę ob. ob. J» CMrobaka i 
j. Zuoka, Którzy mimo uzyskania 
kwalifikacji i-owocnej, pracy tre
nerskiej przez kliką lat czekają na 
nadanie im stopni trenersk.ch. W 
odpowiedzi dyrektor Zarządu Szko
lenia kadr od. Gutowski stwierdzi! 
(„Przegląd Sporto^ -z 13.VII. br. 
pt. „Odpowiadamy na zarzuty'*), ze 
wvżej wymienieni nie .-czynili, żad
nych starań ó uzyskanie stopni tre- 
nerskich, a żagin.ęcie dokumentów, 
podobno złożonych w, tej sprawie do 
WKKF Kraków, nie obciąża ZSK.

Kilka dni temu otrzymaliśmy,-list' 
od bezpośrednio zainteresowanych— 
ob. J. Chrobaka i J. Zubka, który 
w całości zamieszczamy:

„W związku z ogłoszonym artyku
łem „Odpowiadamy ną zarzuty w 
Przeglądzie Sportowym z 13 lipca 
1956, dotyczącym sprawy stopni 
trenerskich . Józefa 'Chrobaka i Jó
zefa Zubka, zabieramy po raz pierw
szy publicznie glos,:mimo, że wokol 
tej • spraw-y ukazało ais w ciągu p- 
statnich lat kilka artykułów.

L „Istotnie'nie mają do dnia 
dzisiejszego stopnia trenerskie^ 
go, gdyż o jego uzyskanie żad
nych starań nie czynili” (z wy
jaśnienia dyr. Gutowskiego — 
przyp. red.).

Zawiadamiamy oficjalnie; że po u- 
kończeniu kursu trenerskiego w listo
padzie i’ grudniu 1952,1*. (część.teore- 
trezna), oraz w kwiein.u 1^54, wysła
liśmy otrzymane oryginały świa
dectw z żądanymi załącznikami do 
WKKF. Kraków w dwa tygodnie po 
zdaniu egzajninów/ Jedynym ś:a- 
dem po wysłanych dokumentach 
było pismo z Krakowa do Rady 
Zakładowej PKL i prośbą o opi
nię — ściśle poufne — f do dziś 
nie możemy z powodu owej „pouf
ności" odnaleźć. numeru pisma w 
Zarządzie Państwowych Kolei Lino
wych w Zakopanem. Niemniej jed
nak ob.. Janusz Kamieniecki, były 
przewodniczący 'kola sportowego 
„Kolejarz" w Zakopanem, przyrzekl 
nam pomoc w odszukaniu nadawcy 
pisma, żądającego opinii Rady Za
kładowej PKL,

2. „Fakt, źe dokumenty gdzieś 
podobno zaginęły w żadnym 
wypadku nie stanowi obciąże
nia ZSK” (z wyjaśnienia dyr. 
Gutowskiego — przyp. red,).

Stwierdzamy, że naprawdę zagi
nięcie dokumentów nie obciąża ZSK 
i pragnęlibyśmy, by ZSK nie był 
zmuszony odstąpić od przepisów na 
skutek niezbadanych przyczyn, ■ na
wet kosztem prawnie należących się 
stopni trenerskich. Ponieważ jed
nak odstąpienie od owych zasad już 
nastąpiło -w stosunku do innych 
trenerów, nie widzimy przeszkód, by 
i w stosunku do nas — z powodu 
zagubienia załączników przez pod
rzędną ZSK instancję (WKKF Kra
ków) — nie mogłoby to nastąpić 
bez specjalnego rozgłosu w prasie, 
nie przysparzającego dodatnich cech 
tak nam jak i ŻSK.

liśmy najbardziej doświadczo
nego sternika. Liczy on 52 łata.

*
Nasza czwórka- kobiet zyskała 

sobie popularność nie tylko za
ciętością walki i ambicją, ale 
i swą urodą. Kiedy w środę 
Polki opuściły Bied, zwracano 
się do. mnie kilkakrotnie z py
taniami: „gdzie są te wasze ład
ne dziewczęta, które na wszyst
kich robiły takie dobre wraże
nie".

BLED 31.8 (teU wE)
J. Dąbrowski (Jawa 335 ccm), Zb. 
Kupczyk (Zundapp 259 ccm) i A. 
Potocki (CZ 175 ccm).

Kierownictwo tej grupy wysta
wianej przez ZG PZM stanowią: 

। Inż. z. Sokołowski (kierownik eld-. 
i py i delegat jury) oraz mgr. J.
Jasiorkowaki, inż. Władysław Pk- 

, trzak, inż. Zb. Max, Stefan Pyz 
l reti. K. Wolff.

| Niezależne od ekipy PZM wy jeż 
dżają drużyny: fabryczna w™ i 
klubowa CWKS.

Na specjalnych, sportowych 
WTM-kach z 4-blegową skrzynka 
przekładniową będą startować: 
St. Brun, M. Malec 1 F. KubskU 
Opiekunami ich będą K. Brun i J. 
Jankowski.

[ Drużyna CWKS wyjeżdża w

Miasteczko Bied zamieniło Nareszcie lato. To było 
pierwsze westchnienie, jakie 
się nam wyrwało po przyjaź
dzie do Bied. Co prawda padał 
wtedy deszcz, ale i tak było 
bardzo ciepło. Gdy świeci słoń
ce, upal jest tu straszny.

Dla widzów to nawet przy
jemne, ale na zawodnikach, 
nie przyzwyczajonych w tym 
roku do ciepła, odbija się to 
niepomyślnie. W dodatku po
wietrze jest nadzwyczaj wilgot
ne, tak że z aklimatyzacją na
szych zawodników nie jest naj
lepiej. Podczas treningu nasi 
zawodnicy jeździli więc w wol
niejszym tempie.

Tak się jakoś składa, że gdy 
w Polsce wszyscy marzą o słoń
cu i upałach, my tutaj wzdy
chamy do zimna.

*
Aby uczestniczyć w mis

trzostwach Europy, wystarczy 
mieć czasami i 14 lat. Sternicy 
francuscy Jack i Maurice nie
wiele jeszcze odrośli od ziemi 
i przy wielkich wojskowych z 
Bataillon de Joinville- wygląda
ją jak karzełki. Mimo młodego 
wieku i niepozornego wyglądu 
malcy dyrygują swymi olbrzy
mimi kolegami energicznie i 
zdecydowanie.

Pytamy Jacka jak długo 
uprawia, już wioślarstwo.

— Trzy lata — odpowiada 
z dumą, ma się już to doświad
czenie.

W czwórce szwajcarskiej z 
Lucerny dla odmiany spotka-

się w małe królestwo wiośla
rzy. Wśród gór leży jezioro o 
długości 2 km i głębokości 30 
m z piękną przezroczystą wodą 
i efektowna, wyspą po środku. 
Dookoła jeziora lasy, i toille. 
W jednej z nich, nazwanej 
„Jelovice", mieszka polska eki
pa. Z okna pakoiu możemy 
oglądać starty zawodników.

Naturalnie największy ruch 
panuje na przystani, gdzie w 
nowym, eleganckim hangarze 
na stojakach umieszczone są 
łodzie. Tutaj wprost trudno 
przejść, stale jakaś osada, wy
jeżdża i przyjeżdża. Aż w 
uszach dzwoni od okrzyków 
trenerów i sterników, którzy

się należało

•rojnic specjaliści od 
rzej zaczęli omawiać

dużą wartość ustanów 
du, twletdznr, iż w 
czasie nie będzie na . 
waczki, która by zbliżyła się lub

m dow. 
słuszne. roku a więc po 

od ustanowienia
rekordu przez Hveger młoda gwiaz
da holenderskiego pływania 13-let-
nla Mary 
400 m dow

datke

w 5:92.3. Ód tego czasu 
iczęto upatrywać kandy- 
przyszłą reknrdzistkę. A

nowa wielkiej miary

Lorraine crapp d.ije o sohle znnć 
Światu u ‘tnnnwiajnc rekordy na
900 m

Austral jka Lorraine 
autorka wspaniałych 

świata

Crapp — 
rekordów

składz.e: z
. R. Bączkowski z wózkarzem Dzie

dzicem (Ziindapp Elephant snn ccm) 
oraz St. Rusiniak. S. $mlg’elski i 

! J. Kubalskl (wszyscy na Ziindapp 
, Elastic 250 ccm). Kierownictwo

drużyny stanowią A. Zymirski i K. 
Szraj.

Pragnąc wykorzystać wszystkie 
i możl wości przygotowania się do 
. startu, nasi zawodnicy objeżdżają 
już maszyny, na których mają je
chać w Garmisch. Nowe specjalnie
przygotowane BSA i fabrycznie 

Jawy są obecnie

dają 
przez 
tłumy 
czy.

wskazówki i 
swoje tuby, 
fotoreporterów

komendy 
Wszędzie 
i działa-

wa mn m dow. w 1:m.r I 299 indów, 
w 2:25.1. Chociaż Crapp wykazała, 
Ac Jest zawodniczką wszechstronną, 
pływająca rzvhko zarówno krótkie 
jak i długie dystanse, to Jednak 
Australijczycy nie w nlr.l widzieli 
Uandydntkę na rckorflzlstkę na tym 
(jv«twpc|c — llrzvll ♦ wirj^J na wli- 
ściclelkę .najlepszego’f czasu na ino i 
m dow. osiągniętego -na 39-metro-

osiągnięciami pływackimi, w Euro
pie na tym samym dystansie re
kord Europy ustanowił Francuz 
Boitcux uzyskując 4:?9. W ten spo
sób zdobywca zlbtcgo medalu na 
400 m podczas ostatniej Olimpiady 
odzyskał dla Francji rekord zabra
ny Jej przed 4 miesiącami przez 
Włocha Romani. Oto historia re
kordu Europy:

1993
1911

1912

Taylor Anglia 
Battersby Anglia 
Konyci y Węgry

rozmiary 
basenu
109 m 5:

docierane przez zawodników oraz 
ulegają drobnym przeróbkom. In
dywidualnemu pizy-.‘ossowaniu 1 e- 
wentualnym uzupełnieniom.

Od dnia 10 września trasa 
6-dniówki będzie już wyznakowana 
i dopuszczona do treningu. Wiado
mo już, że drużyny Zw. Radziec
kiego i CSR przyjadą do Gar- 
misch w terminie, pozwalającym 
na wykorzystanie treningu ' od 
pierwszego dnia, a niewątpliwie 
wraz z nimi roz.poczną trening na 
2.000 km trasie i nas: zawodnicy, 
gdyż znajomość warunków terenó-

„ wych. charakter trasy, no i wyre- 
fi.fi i gulnvranie siników w specvficz- 

n : nym powietrzu alpejskim
i ma doniosłe znaczen.e- dla wv

jednocześnie rekordzlstkę świata na 
200 m I 2?n y.

Crapp
400 m w czasie 4:55.fi I -<40

przepływa

4:57.0. Wyniki 
uznane za rei

nie mogły byr 
r świata, ponic-

1922 
1924 
1923 
1931
1941 
1945 
1M7 
1951 
1932

■Hatftleld Anglia

A. Borg Szwecja

Tatos Węgry 
Uszakow ZSRl 
.Tany Francja

25 m 5:23.4 > ników. v a-9t.fi Kazimierz Wolff

*
IV czwartek wieczorem za

wodnicy przygotowali swoje 
łodzie do piątkowych regat. To
jo pucował do połysku swą 
smukłą jedynkę specjalną pas
tą, co bardzo zainteresowało 
wibślarzy innych krajów. Ze
brała się spora grupa koło Ko- 
cerki. Zapytywali go, czym i po 
co smaruje.

Tojo wyjaśnił im. żartem, że 
to pasta „zwycięstwa". Gdy za 
chwilę wyjechał na wodę i dłu
go nie Wracał, ktoś rzucił dow
cip, że Tojo tak nasmarował, 
iż nawet na treningu nie mógł 
zatrzymać łodzi.

*
Bied aż roi się od reporte

rów i dziennikarzy. Jest ich 
chyba z pół setki. Tojo Kocer- 
ka ma u nich największe powo
dzenie, zapraszany jest stale na 
wywiady. Wywiady te nie spra
wiają trudności naszemu mis
trzowi, który jak wiemy zresz
tą z „Przeglądowych" doświad
czeń,, piórem i słowem potrafi 
czasami lepiej władać od nie
jednego. młodego dziennikarza.

w niedziele na 
dach ustanowiła

1 440 y’

nowe wspaniale 
na 499 m — 4:59.3

Na 2 miesiące przed Olimpiada

dow. wićlka kandydatkę do złotego 
medalu, zdecydowanie nrzewyżśza-

wyników

się tak:
400 m dow. przedstawi;

1936

Boiteux 
Bniteux 
Romani

Francja

Włochy
Boitcux Francja 23 m 4:29,0

sierpnia
elacją ostatnich dni 
pływaniu stała się

in-letnia Jane Koster. Młoda Hoien-
derka ńO-metrowej pływalni w
Utrechcie prży temperaturze wody 
19 st. poprawiła należący dotych
czas do Jc.l rodaczki dc Ni.is rekord

na

pomagała jr.i

isoo m uzyskując — 
ustanawianiu rekordu

Schimmel
knićźanka klubowa. Lista zawodni
czek, które przepłynęły 1509 m dow.

IP36 
loąn 
insfi

cr.^pn
5:00.1

1(155
Kok Holandia

lf>51
Balkenendc Hol. 
Andersen Dania 5:06.5 

3:06.5

1P56 Phaser Australia 5:07,9 440 y

Forlrr?? gdy w Australii Cr»pp 
zadziwiła sportowy świat wielkimi

w czasie poniżej — 21:30.00 
następująco:

wygląda

1955
1941

1954

Koster Holandia 
L. de Nijs Holandia 
Kok Holandia 
Hveger Dania 
Gyenge Węgry 
Green USA 
Schimmel Holandia

1953 Van Brenk Holandia

29:58.3
20:57.0

21:08.5

21:12,7
Wit.

0 szansach Polski na Olimpiadzie Szachowej
1 tradycjach przedwojennych

NaJwiększą Imprezą szachową w 
świecie jest turniej o Puchar Na
rodów. > Impreza ta jest rozgrywa
na co dwa lata i nosi miano O- 
limpiady Szachowej.

Polska ma na swym koncie sze
reg sukcesów odniesionych w lei 
Imoiezie przed wojna. Do najwięk
szych należy zdobycie tytułu mi
strza świata na turnieju w Hambur
gu w talo roku. Grali wówczas' 
Rubinstein. Tartakower. Przepiór
ka. Makarczyk frez.). Frydman

Olimpiada Szachowa odbyła się 
również w Warszawie. Było to w 
roku 1935. a gry odbywały się w 
obecnym Klubie Oficerskim Domu 
Wojska Polskiego orz.y ul. I Armii 
W. P. Polska zajęła wówczas trze
cie miejsce za Stanami Zjednoczo

(kandydat, na mistrza świata).
dorf (grający obecnie w barwach

Tartakower Prze-
piórka.

Po wojnie graliśmy jeden raz w 
Olimpiadzie, a mian, w 1952 roku 
w Helsinkach. Zajęliśmy wówczas 
— w stosunku do reprezentowane
go poziomu — niezłe, 12 miejsce na

nj-mi l Węgrami.
składzie: Tartakower.

występując
Najdorf. H. Friedman (rez. Makar
czyk)

W reprezentacji Polski występo
wali przed wojną słynni w catum 
świecie szachiści, jak Rubinstein

W rozpoczynającej się 1 września 
br. Olimpiadzie szachowe! w Mo- 
sk vie wezmą udział: Austria. An
glia, Belgia. Bułgaria, Czechosłowa
cja. Chile, Dania. Egipt. Finlandia, 
Francja. Grecja. Holandia. Indie, 
Iran. Irlandia. Islandia. Jugosławia, 
Izrael. Luksemburg. Republika Mon
golska. Norwegia, Niemcy zach., 
NRD, Polska, Porto Rico, Rumunia. 
Saara. Szkocja, Szwajcaria. Szwe
cja. weery i ZSRR.

Wśród rekordowej ilości zgłoszo
nych 32 państw uderza brak wice
mistrza świata z roku 1954. Argen
tyny i Stanów Zjednoczonych.

Kilka polemicznych uwag 
na temat przyczyn niepowodzeń kolarzy 

w Wyścigu Dookoła Europy
Chrialbym d.-irzucić swoje 

tr..y grosze clo wypowiedzi, ja
kiś ukazały się w naszej pra
sie na temat wyścigu kolarskie
go Dookoła Europy. Odczuwam 
taką potrze,bę — ponieważ wy
daja mi się. że krytyczne uwa
gi. które ze zrozumiałych wzglę
dów posypały się zewsząd pod 
adresem nfszręo kolarstwa nie 
zawsze trafiały w sedno spra
wy.

Oczywiście chodzi o to, jakie 
były istotne, główne przyczyny 
porażki naszej drużyny w tym 
wyścigu i w związku z tym, ja
kie były przyczyny zawodu, ja
ki sprawili polscy kolarze nie 
tylko szerokiej opinii publicz
nej ale także naszym fachow
com (wśród nich dziennikarzom 
włącznie z kol. Weissem). ■

KPINKI NIESTETY SŁUSZNE

Opowiadał nam niedawno w 
redakcji jeden z kolegów, jak 
to siedząc na trybunach ,w cza
sie meczu piłkarskiego musial 
wysłuchać niezliczonych kpin 
pód adresem Przeglądu Sporto
wego właśnie w związku z tą 
imprezą. Co mówiono domyśli
cie się od razu jeżeli powiem, 
że mecz odbywał się nazajutrz 
po zakończeniu Tour d‘Europc 
a młodzi ludzie, którzy na try
bunach wiedli dyskurs mieli w 
ręku numer naszej gazety z ty
tułem na czołówce: Polacy? Wło
si? Francuzi? W środę rusza z 
Za<rzebia Wyścig Dookoła Eu- 
row.

Pomyłka w przewidywaniu 
szans naszej drużyny była istot
nie rażąca i prowokująca złoś
liwe uwagi. Nie zmienia wiele 
rozmiaru błędu fakt, że tak jak 
w zacytowanym tytule typował 
nie kol. Weiss a jugosłowiańskie 
gazety. Trzeba przyznać, że kol. 
Weiss poczynił nawet pewne za
strzeżenia co do fali optymizmu 
która wszystkich ogarnęła. Jed
nak przedtem w wywiadzie z 
trenerem Wandorem i potem 
podsycając nadzieje na popra
wę naszych pozycji sam ów 
optymizm stworzył.

Skąd się wziął błąd?
Sądzę, że jego pierwszą przy

czyną jest nie wzięcie pod u- 
wagę faktu, że do Tour d‘Eu- 
rope • obok amatorów zgłoszeni 
zostali tzw. niezależni. Infor
mowano o tym co prawda opinię 
publiczną w kraju, ale jakoś 
nikt mocniej nie zaakcentował, 
że wskutek startu niezależnych 
siły naszych przeciwników 
wzrosły o całą klasę.

Przyzwyczailiśmy się do 
twierdzenia, że na starcie Wy
ścigu Pokoju staje kwiat ama
torskiego kolarstwa światowego, 
że zachód Europy reprezentowa
ny jest przez wszystkich, którzy 
mają coś do powiedzenia w tej 
dyscyplinie sportu. I — trzeba 
powiedzieć — radziliśmy sobie 
dość łatwo z tymi zachodnimi 
gwiazdami. W żadnym Wyści
gu Pc-koju z wyjątkiem Angli
ków w 1952 r. nasi goście z za
chodu jako zespoły nie byli 
groźni.

Brak zrozumienia, że od klasy 
amatorów do poziomu zawodow
ców prowadzi daleka droga byl 
dość powszechny, a doszedł do 
rozmiarów nieograniczonego 
zarozumialstwa lub nieograni
czonej ignorancji w wypowiedzi 
miłego i skromnego skądinąd 
kolarza Mariana Więckowskie
go, który na wiadomość o przy- 
jeżdzie Włochów do Zagrzebia 
żachnął się:

— Konkurenci? Gdyby tak 
Coppi, Bobet lub Walkowlak 
przyjechali, to by była konku
rencja!

CI SAMI I NIE CI SAMI

W Tour d‘Europe nie spotka
liśmy się na szczęście z' zawo
dowcami, ale wiadomo bjdo, że 
przyjadą „niezależni'1. Kim są 
niezależni pisał nie tak -dawno 
w Przeglądzie Sportowym nasz 
paryski korespondent p. Ray
mond Meyer. Podkreślił on. że 
niezależni stanowią pośrednią 
kategorię między amatorem ■ 1' 
zawodowcem oraz,że grupują oni 
kolarzy na dobrym poziomic. 
Wyjaśnił on, że „niezależny" 
jest amatorem, który już miałby 
ochotę zostać zawodowcem, już 
czuje się na siłach walczyć z 
zawodowcami, ale nie jest cał
kiem pewfen czy wytrzyma 
konkurencję, czy znajdzie opie
kunów.

Wielu naszych starych znajo
mych z poprzednich ’ ’ Wyścigów

Pokoju można było potem zna
leźć na listach niezależnych, 
wielu dziś doszło do szczebla 
zawodowego. Przypomnijmy 
np. Francuza Picota, który cał
kiem nieźle poczynał sobie w 
tegorocznym Tour de France, 
lub Holendra de Groota. które
go niedawno oglądał red. Wło
dzimierz Gołębiewski na trasie 
mistrzostw świata dla zawo
dowców. Tą samą drogą poszli 
Anglicy, którzy w 1952 roku 
odnieśli wielki sukces w Pradze, 
a także wielu Belgów i Duńczy
ków.

Wszyscy oni do nas przyje
chali na początku swej kariery 
jako młodzi niedoświadczeni ko
larze, często u nas zdobywali 
ostrogi kolarskie.

Zaryzykowałbym twierdzenie, 
że wszyscy cokolwiek zdolniej
si nigdy więcej niż raz u nas 
nie startowali — po powrocie 
do kraju pięli się uparcie po 
szczeblach kariery kolarskiej 
zachodnioeuropejskiego kolarza, 
przeżywając różne losów koleje.

Ci. co wracali do nas, na ogól 
nie na wiele mogli liczyć w ka
rierze zawodowca. Zostawali 
amatorami — u siebie mając 
szanse na jakie takie sukcesy, 
ponieważ konkurowali z mło
dzikami — a u nas... dostawali 
baty... podnosząc (w naszych 
oczach) sławę kolarstwa wschód 
niej Europy.

Tak więc prawdą jest, że ną 
Wyścigi Pokoju przyjeżdża ak
tualny kwiat kolarstwa amator

Każda drużyna składa się z 4 za-
wodników i 2 rezerwowych. Repre
zentacja Polski w składzie: Śliwa, 
Plater, Dworzyński. Grnmek (rez. 
Szapiro i Balcarek) przedstawia
zespół bardzo wyrównany. tej
sytuacji największa ilość punktów 
powinni zdobyć źawodnicy grający 
na dalszych szachownicach. Naj
lepszy jest bez wątpienia Śliwa, ale 
nie rokujemy mu nadzwyrzmnes 
wyniku ze względu na bardzo silną 
obsadę pierwszej szachownicy

Ocenić szanse Polski jest bardzo 
trudno ze względu na mała ilość 
kontaktów międzynarodowych. Przy
puszczalnie reprezentujemy średnią 
klasę światowa i powinniśmy obro
nić dwunaste miejsce zdobyte na 
OHmnladzie w Helsinkach.

Pewnym kandydatem do tytułu 
mistrza świata jest reprezentacja 
ZSRR, występującą w składzie: Bot-, 
winnik. Smyslow, Kercs, Bron- 
sztajn (rez. Tajmanow 1 Heller).

skiego zachodniej Europy, ale 
kwiat ten jest bardzo mlodziut 
ki i nieokrzeply.

Prawdą jest też, że od kola
rzy amatorskich Francji, Włoch, 
Belgi', Holandii jesteśmy na o- 
gół lepsi i dlatego każdy 
wyścig z n rni dawać będzie na
szym kolarzom poważne szanse 
na zwycięstwo.

Ale niezależni!
Czy nie zwrócił uwagi kol. 

Weissa fakt, że ci Austriacy, 
którzy obok Egipcjan i Norwe
gów byli z regułj’ maruderam’ 
naszych Wyścigów Pokoju, tak 
dobrze jechali na swoim wyści
gu Dookoła Austrii zostawiając 
naszych o wiele, wiele minut w 
tyle.

No, ba! ci sami i nie ci sami. 
Ci sami Austriacy, ale nie ama
torzy a niezależni.

Tak więc moim zdaniem błąd 
w ocenie siły kolarstwa n eza- 
leżnego to pierwsza przyczyna 
przesadnie optymistycznej oce
ny naszych szans w momencie 
wyjściowym.

NIE JECHALIŚMY NA 
STRACONE

Czy należało zatem nie dawać 
Polakom ; żadnych szans? Czy 
różnica klasy amatorów i nie
zależnych jest tak duża jak róż
nica w czasie między drużyną 
polską i francuską na mecie w 
Namur? Czy' musieliśmy jechać 
na stracone?

Nie jestem, takim czarnowi- 
dzem. Przyłączam się do poglą
dów. że nad Wisłą, rodzą się ta
cy sami zdrowi, zdolni, silni i 
ambitni chłopcy; co nad Sekwa
ną. Myślę, że nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby nasi młodzi 
kolarze wykazując przewagę 
nad swymi młodymi kolegami z 
Zachodu na trasie Warszawa — 
Praga,- podnosili dalej swe u- 
micjótności i wygrywali z nimi 
również wtedy, gdy tamci prze
chodzą do kategorii niezależ
nych.

Ale rżećz ■ ptośta, aby ośiąg-

Punktacja drużynowa mis
trzostw kobiecych została poda
na w nieco spóźnionym termi
nie. Jak już pisaliśmy, pierwsze 
miejsce zajęły wioślarki ZSRR 
— 38 pkt, przed Rumunią — 24. 
Dalsza kolejność — Niemcy, 
Węgry, CSR, Austria, Polska, 
Finlandia, Francja. Bydgosz
czanki zdobyły 7,5 pkt, o 2 pkt. 
mniej od Austrii a o 3 więcej 
od Finlandii. Jedna załoga i 
siódme miejsce to duży sukces.

*
Treningom zawodników przy

gląda Się młoda, czarna 'dziew
czyna w towarzystwie sympa
tycznej siwej pani i starszego 
pana. Codziennie można spot
kać tę trójkę na przystani, a 
wieczorem w hotelu zamieszki
wanym przez Polaków. Wszys
cy ich tu dobrze znają. Lad- 
niutka brunetka — to Włoszka 
Mariani, która w ub. roku w 
Bied przegrała z naszą mistrzy
nią Iwoną Jezierską. Chciala 
startować na mistrzostwach, 
ale wioska federacja nie wysta- 
taiła osad kobiecych. Rodzice 
przywieźli więc Glorię, by choć 
z brzegu .mogła przyjrzeć się 
regatom.

Państwo Mariani — to typo
wo wioślarska, rodzina. Ojciec 
ostatni włoski mistrz Europy 
w skifie w 1532 r., dziadek 
Glorii był mistrzem Europy w 
jedynkach przed pierwszą woj
ną światową. Pani Mariani jeź
dziła za młodu ze swą siostrą 
na dwójce podwójnej. Tbraz 
państwo Mariani, nie mogąc 
się dochować w swej rodzinie 
trzeciego mistrza, chcą doczekać 
się mistrzyni.

Krystyna Malinowska

nąć taki cel, trzeba bardzo in
tensywnie trenować i bardzo 
dużo startować, stale się uczyć 
opanować lepiej technikę jazdy, 
poznawać tajniki rozgrywek 
taktycznych, zaprawiać orga
nizm do znoszenia trudów.

A tymczasem u nas po grun
townej krytyce stosowanych nie
gdyś praktyk rozpieszczania ko
larzy, aplikowania im śmiesznie 
małych dawek treningowych, 
patrzenia przez palce jak za
wodnicy zwyczajnie dekowali 
się od-walki na różnych wyści
gach — powtarzam po gruntow
nej krytyce . tych wszystkich 
złych obyczajów i co ciekawsze 
po tym, jak okazało się, że 
zmiana metod daje rezultaty,
znowu najspokojniej w świecie

Redakcja
do Czytelników

3. „Mimo to ZSK przyjął za
sadą dobrej wiary i podjął 
sprawą nadania' im tytułów, 
gdy tylko przew. Sekcji płk. 
Malczewski, przedstawił nam 
stan faktyczny” (z wyjaśnienia
dyr. ..Gutowskiego, 
red.).

przyp.

Jesteśmy wdzięczni przewodniczą
cemu SN GKKF płk. Kazimierzowi 
Malczewskiemu za Interwencję w 
naszej sprawie, oraz dyrektorowi 
ZSK mgr Aleksandrowi Gutowskie
mu za jej załatwienie z uwagi na 
szereg ważniejszych zagadnień, sto
jących przed narciarstwem polskim 
W’ tej chwili.

Na marginesie sprawy nadania sto
pni trenerskich Józefowi Chrobako
wi i. Józefowi Zubkowi, Janowi Ho- 
leksie oraz mgr. Mrozowi, inź. Ta
deuszowi Kaczmarczykowi i Stefa
nowi Dziedzicowi, obcięlibyśmy się 
dowiedzieć czy trenerzy nie posia
dający średniego wykształcenia, w 
tym wypadku: Holeksa, Chrobak i 
Zubek, nie mają prawa do tytułów 
trenerskich do I klasy włącznie? 
Przecież ZSK nadał stopień I kla
sy trenerom mgr. Stanisławowi Zio-
brzyńf.klemu mgr. Grzegorzowi
Młodzikowsklemu .bez zdania egza
minów i obowiązującego stażu in
struktorsko - zawodniczego. Napisa
nie pracy naukowej bez poparcia 
wynikami na poziomie międzynaro
dowym nie przycz.yniłoby się na pe
wno do rozgłosu narciarstwa pol
skiego. Piętnowani na każdym ze
braniu za nasze podstawowe wy
kształcenie rezygnujemy powoli z 
pracy trenerskiej i dopatrujemy się 
w tej akcji specjalnych wytyków w 
naszą stronę. Sprawa jest o tyle 

I ‘raźniejsza, źe nie lylko Chrobak 1 
| Zubek nie posiadają wykształcenia 
I średniego i wyższego, a mimo to pra
cują w swoim zawodzie z pozytyw-

trudność dla naszych chłopców, 
źe nie umiemy jeździć po gó
rach. Ale jestem zdania, że 
przede wszystkim nie umiemy 
znosić trudów 1 nie umiemy 
walczyć tak, jak to jest konie
czne, aby dorównać klasie euro
pejskiej.

Nie z braku chęci oczywiście. 
Chętnie przyjmuję do wiadomo
ści zapewnienie kol. Weissa, że 
nasi kolarze jechali ambitnie i 
źe chcieli zająć najlepsze miej
sca. To prawda.

Ale tak, jak nie trafiało mi nie
gdyś do przekonania efektowne 
hasło przedwojennej tzw. „Po
mocy Zimowej" dla bezrobot-
nych, które brzmialo
serca zwalczą mróz",

„gorące
tak nie^nuwu najapimujniej w Swiecic ------ \

wracamy na stare skomproml- i v?er^’ ze chęci w spor-. ...... ri#» ni** rtrkna-fł»towane ścieżki.
I trzeba powiedzieć, że nie 

tylko zawodnicy i trenerzy lek
komyślnie zeszli z drogi cnoty. 
Wracanie do starych nawyków 
zawsze, jak wiadomo, grozi tym, 
którzy się do czegoś przyzwy
czaili.

Ale mam pretensję do kol. 
Weissa, że jego rozumowanie 
często biegnie po tym samym 
szlaku, có-poglądy trenerów i 
zawodników.

NIKT NIE KRYTYKOWAŁ 
PRZYGOTOWAŃ

Nie podkreślił, nie skrytyko
wał on dość‘bsfro sposobu przy
gotowań naszych kolarzy do 
Tour d‘Europe. Uznał za oczy
wiste, że tych, co mieli jechać 
do Zagrzebia, wyłączono ze star
tu w Austrii i. Jugosławii. Nie 
dostrzegł, że plan startów naszej 
siódemki w czerwcu i w lipću 
(poza Czarneckim) był jednym 
wielkim odpoczynkiem. Właści- 
wie poza brakiem treningów na 
górskich szosach nie wytknął 
nic z dziedz ny. przygotowań na
szej reprezentacji na Tour 
d'Europe. .. . ■

Zgadzam się, że górskie: tra
sy na drodze ż, Zagrzebia do 
Naniur 'stanowiły szczególną.

cie nie poparte wszechstronnym 
treningiem i hartowaniem swej 
formy i klasy w walce ■— wy^ 
starczą dó sukcesów.

O zwycięzcy Tour d‘Europc 
Robercie Riviere, kol. Weiss na
pisał, że w sezonie obok trenin
gów w tygodniu, co niedzielę 
startuje.

Wczoraj przeczytałem w E- 
quipe, że Riviere tyiko tydzień 
odpoczywał po swym zwycięst
wie, że startował 20 sierpnia 
i że będzie startował 1 i 2 wrze
śnia. .

Co do naszych kolarzy, to jak 
wiadomo, żaden nigdzie dotych
czas nie startował i jestem pe
wien, źe niejeden zastanaw a 
się czy ma startować w wyścigu 
Dookoła Polski, który zacznie 
się 8 września.

Tak więc prawdą jest, że w 
Tour d‘Europe na‘ przeszkodzie 
stanęły nam i góry i przeciwny 
ruch pojazdów ńa drodze j że 
upał był okropny; ale jednak 
twierdzę, źe sedńo sprawy nie 
na tym polega.

STAĆ NAS NA OBA 
WYŚCIGI

f-ż z żedc-

H. Zduński — Warszawa, Dzięku
jemy za listy. Cóż kiedy i Wasze 
1 nasze nadzieje nie spełniły się 
we Wrocławiu.
- Dr H. Zegadło — Szczuczyn. Jak 
wynika ze składu na Bułgarię, Wa
sze sugestie były częściowo u- 
względnione (Nowak, Machowski, 
Masloń). Oczywiście lepiej jest 
wyznaczać zawodników na ich „eta- 
towe“ pozycje.

W. Zarzycki — Ostrowiec. Klub 
kibiców me musi mieć statutu. JU* 
cle rację, że w programie jego 
działalności nie wszystkie . punkty 
są zgodne z Intencjami (np. udrie* 
lanie pomocy materialnej).

II. .Wąłachówsm.j Otwock. >Wś« 
sże uwagi zasianą wykorzystane t 
nr 5 miesięcznika „Piłka Nożna";

J. Nieczypas — Pogorzela k. Kro
toszyna. od przyszłego tygodnia 
podawać będziemy zestawienie ptf 
i „nasze typy" w numerze ponle* 
działkowym. .

K. Pikosz -- Żary, Wasze propo-z 
zycje w sprawie nagradzania » 
dziow 1 instruktorów społecznych 
pokrywają się z intencjami władz 
sportowych. Liczymy wszyscy ni 
stopniową ich realizację.

Kibice ze stalinogrodu. Jest* 
Waszym liście sporo uszczypliwy^ 
uwag, nie mających pokrycia r 
rzeczywistości. Zbyt optymisty^ 
nie zapatrujecie się na zwycięstw 
teamu Ruch — Stal Sosnowiec i • 
reprezentacją Polski na NRD I 
Bułgarię, a już trudno uwierzyć,by 
sztuki lej dokonała jedenastka Po* 
znań — Gdańsk.

B. Sakowski — Warszawa. Waszym 
listem zajmiemy się oddzielnie.

Stały czytelnik z Warszawy. 2nW* 
dzlci pisze się przez „u", a nie Ho'. 
Macic rację, że niektórzy nasi .pił
karze mają „cieplarniane" warunxl'

J. Kosztowny — Olsztyn. Oiflć' 
wimy oddzielnie.

R. Szyszko — Szczecin. Powięk
szenie n ligi jest nieaktualne. W 
cej miejsca III lidze poświęcić W- 
jesteśmy w stanie.

K. Tyc — bódź. Waszego kand? 
data na kapitana związkowego 
kazaliśmy do Wydziału PN GKK/-

I. Dobiecki — Warszawa- Gratu* 
lujemy „Wierzbiance" sukcesów i 
życzymy awansu do klasy A.

wywać inny zespól niż do 
ścigu Pokoju. Jest to teoria o- 
portunistyczna, pochodząca t 
tej samej szkoły, która stwan’ 
wokół kolarza atmosferę • Ciep* 
larnianą.

Każdy szanując}' się zawody 
wiec startuje na przejtrz* 
czerwiec—lipiec, co n3jnw1) 
w dwóch z kilku wyścigów «I 
loetapowych, które w tym cz»' 
się organizuje się na Zacnoo» 
Europy z Giro d‘ltalia i 1'. 
de France na czele. A P’1}3,:. 
co niedziela jak ś wyścig je 
lub dwuetapowy.

Trudno wymagać, abysmy ^" j 
ostry program zaaplikowali | 
razu naszym kolarzom . 
maju..jeden wyścig i " 
drugi - przy ta.Uej 
startćw trzeba sobie «5 W- 
głowy marzeń a o sukcess-» 
szosach europejskich.

Streszczam mój poS-^ 
kilku zdaniach.

Jeżeli nasi kolarze i 
nerzy mają zamiar oqno= 
cesy na skalę eurc-pej=M, t 
chcą wygrywać me 
matorami ale i. 
(którzy być może juz w Pr 
lym roku staną na star^ 
ścigu - Pokoju),. 105¾ c 5jy z 
przyszłości stanąć ao 
zawodowcami, muszą 1 
wać do gruntu 
pracy. Trzeba im ' 
ningów, osi^^róźnorod0^ 
więcej startów, i rozn 
startów.

Naturalnie opieka. « 
zagranicznych bardzo. r. -I{e j 
przydała. Braki ^j'c|i!i>pc7 
taktyce jazdy maj? n3SI •.

z teoria, zeac- 
Tour, d.Europe należy przygotuj

poważne. . sie *
Naturalnie .

alpejskimi
nym elementem oa - .
kształcenia koląt23, ' ,

Ale przede wś»’*61® , 
szkolę trudnej walK11

Edward slf® -

4:55.fi


PRZEGLĄD SPORTOWA _____________________

Rut rzuca młotem 63.5”

w drugim dniu meczu z Norweg
L.^oirl.któn. w czerwcu br. 

nuci! tutaj 63.03.
, Ruta ze Strandllm ^e«'?zelkleR cechy wielkiego

I <io końca olbrzymim napięciu. Fo- 
przed Norwegiem 1 roz- 

1JX5 niezbyt obiecującym wynl- 
rnz.ąt 5(5 51 Miot wyleciał mu 

«vladowal poza promie- 
r 1:0 n, 'bieżni, strandll rzucił 

leniej, .'epn wynik — po- 
"' ostatniej chwili 

Xyniel 'lę nn kole > .P™- 
!ls ,-a'lcznna Jako spalona.

Ins' spotka w drugiej ko- 
za to Strandll rzuca 

Wc’l japntvcznle Jak w pierw- 
’z tą różnicą, że tym 

':!U'°m!ha Jest prawidłowa Re- 
ao R-, widownia przyjmuje 

Slml owacjami I Norweg obej- 
nile prowadzenie.
...-rnamv obawiać się o Ruta, 

..srv''lakoś' riotvchczas nie może 
' nalc vclr skoncentrować. Oba- 

nasze" rozwiewa on Jednak har-
W trzecie | koleje, 

.iiwtko nareszcie mu wychodzi 
i miot jego wyładował daleko po- 
.m| nla oznaczającą 60 m. Za 

Polak dla odmiany Je«t o- 
Wektem wielkiego entuzjazmu wi- 
Enl l-tóra W ten sposób nagra- 
’ jego doskonały wynik 61,99. 
£ lim wvnlku można by przy- 
.wzćza'- że Polak ma Już z.wy- 
frywó zupełnie pewne. Strandll 

-amlnrza jednak rezygnować 
>(,ls<r| V. 1KI 1 za chwilę ma Już 

p-nik 111.77. a więc zaledwie o 21 
(i mniej od Polaka.

Ala oto przychodzi czwarta ko- 
I-Ika po której nie ma Już żad- S wątpliwości. Ok. 15 tys. wl- 
2jW długo nagradza serdeczny
mi oklaskami dobrze znanego tu- 

Ruta, który osiąga wynik 63.57. 
r,k wiec Polak Już po raz trzeci 
W Oslo poprawił rekord Pol.ki, 
tym razem daleko większej war- 
toicl niż poprzednio.

KRZESIrtSKI I ADAMCZYK 
_ PO 4.401

' Podczas kledr na rzutni Rut wy- 
trrwal ze Strandllm, na przeciw- ( 
'eilvm końcu boiska Adamczyk I 
Krzeslńskl zadziwiali stadion nspa- 1 
nlalvml skokami o tyczce. Opy- 
rlwa'j Norwegowie — Iłowie I Hog- ; 
hojni ani na moment nie byli dla 
nkh równorzędnymi przeciwnika
mi, odpadając pierwszy na 3.80, 
dragi na 4.00.

Polacy zaczęli skakać od wy- 
mkoścl 3.00, pokonując Ją oczy
wiście za pierwszym razem. Tak 1

zasłużyli na duża uznania, czego 
ni® możemy powiedzieć o naszych 
reprezentantach w' innych konku
rencjach»

ZAWÓD W BIEGU 400 M PŁ...
Gospodarze wszystkie' konkuren- 

cje biegowe w drugim dniu zawo- 
dow zgrupowali na początku. Na 
i .,m P‘- spodziewaliśmy się po- 

dwojnego zwycięstwa naszvch re
prezentantów. Tymczasem rewela
cyjny junior SJooerg pokrzyżował 
Im plany I tn w sposób nie podle- 
;.;ający dyskusji. Już po 200 m 
znobyl on około 3 m przewagi i 
doskonałą końcówką jeszcze ją na 
mecie powiększył. Przy njezwvHvm 
wprost dopingu’ publiczności skoń
czył on bieg b całą sekund» przed 
Konińskim. Janiak okazał się naj
słabszym partnerem I na ostatnich 
metrach pozwolił się wyprzedzić 
Borgersenowi w niezbvt imponują
cym czasie — 55.3.

Zadanie to wykonali w 100 proc., 
chociaż wyniki nie były nadzwy
czajne.

POCHWAŁA DYSKOBOLI
Nasi dyskobole zasłużyli na sło

wa uznania. Szanse Ich w spotka
niu ż Norwegami bvlv zupełnie 
wyrównane, ale -własny teren prze
mawiał raczej .na korzyść gospo
darzy.. Tymczasem Wachowski i 
Piątkowski wynikami ponad 50 m 
zdołali wyprzedzić obu swych 
przeciwników, dostarczając, nam 
gunktćw, które w" tym momencie 

yly Już dla nas bardzo cenne.

Obie „dwójki" 
mają jeszcze 
szanse na finał 
w Bied

Dokończenie ze str. 1 .

Odmłodzona reprezentacja bokserska

przegrała w Belgradzie
: Dokończenie ze itr. 1

Famo poradzili sobie
4.20

Krzesh^kl przechodzi w dalszym 
ciągu zr pierwszym razem, pod
czas ^riy Adamczyk wykazuje już 
lekkie zmęczenie I musi powta
rzać 4.30 Krzeslńskl przechodzi 
nadspodziewanie czysto i Już w 
pierwszej próbie, wyrównując w 
len sposób swój rekord życiowy. 
Adamczykowi brak szybkości i do
piero w trzeciej kolejce udaje mu 
flę utrzvmac nadal w konkuren
cji. Dla Norwegów te wysokości są 
już bnrclzn Imponujące, ale nic 
przypuszczali, że czeka Ich coś 
jeszcze większego. Trzeba przyznać 
zresztą, że myśmy również nie 
oczekiwali lego. Tymczasem Krze- 
liński skacze nadal jak w transie. 
Europejska wysokość 4.40, która 
jest jednocześnie minimum na 
czwarto kółko olimpijskie, pokonu
je znów w pierwszej próbie I w 
tadzlwiająco czystym stylu. Za 
ibwllę koledzy podrzucają go do 
tfry z radości, a z rozbiegu przy-, 
filia się temu wszystkiemu Adam- 

gotujący się właśnie do dru- 
ęlego skoku. Nie mieliśmy wiel
kich nadziel, aby ją przeszedł, a- 
le rekordzista Polski przypomniał 
lobie swoje najlepsze czasy i oto

I tleliśmy Już czwartego polskiego 
I lyczkarza, który w tym roku po

konał wysokość 4.40.
Dalszo .próby Polaków na wyso- 

Kości «Ido nie przynoszą Już po
godzenia. Adamczyk w pierwszym 
hoku odnosi kontuzję stopy 1 przy 
pomocy kolegów opuszcza skocz
nię. Krzeslńskl dwukrotnie próbu- 
is szczęścia i w drugim skoku Jest 
Dardżb bliski pobicia rekordu Pol
ki, cóż kiedy lekko muśnięta po- 
?riZOC„?n spadła jednak na pia- Hk. V/ każdym razie obaj Polacy

Na Zawody Przyjaźni 
do Pragi 

wyjechali akademicy
Na Zawody Przyjaźni, organlio- 

jane z okazji rv Kongresu Stu- 
i y. w Pradze. wyjechała eki- 

Pa lekkoatletów polskich.
drużyny polskiej i 

jonkurencje. w jakich wystąpią 
nasi zawodnicy na praskiej bieżni 

uniach i—2 września.
kobiety — Lerczakówna __  

SL1”1, Kuslonówna — (100, 200, 
.da"' Figwerówna — (osz- 

:»ep' Clastowska — (w dal, 
11 PPL),

(10O,

mężczyźni — Ważny — (tyczka), 
(2^1 ~ (oszczep), Matyjek — 
ŁM0’ 4x400 m), Kloze — (400, 
MW m ew. son m), Gralewski — 

4x400), Głowiński — (»90, 
m), Szyszka — (chód), Bezek 

7ńlYVRa)’ bielski — (100, 200 m), 
SOWlckl - (400 , 4X400 m).

Nie przetrawiliśmy jeszcze poraż
ki naszych plotkar-’- —
sialiśmy połknąć _ 
Kulkę W----

---... .triów gorzką pi 
postaci ostatnich miejsc

trzymał się za nim około półtorej 
długości w tyle.

Przed metą Austriak prędzej 
rozpoczął finisz, lecz Kocerka na 
ostatnich 50 metrach kilkoma 
szybkimi pociągnięciami momen
talnie oderwał się od niego o dłu- 
trość. Widać było, że to zwycię
stwo przyszło naszemu mistrzowi 
łatwo, że miał dużv zapas siły.

W biegu na 10 tya. m Oleiiń.Id |
i Mazur bardzo dzielnie poczynali SLCdydata do Siu’’ Ón-Hk5 Fox

stansu ciekawą i wyrównaną wal
kę, Było to - jednak 'wszystko,-' co 
mogli zrobić, I w drugiej połowie 
biegu. Jak było do przewidzenia. 
Norwegowie potrafili oderwać się 
od Polaków 1 odnieść podwójna 
zwycięstwo.

Baranowskiego i Schmidta w bio- 
gu nn 200 m. Przy Nielsenie I Mar- 
steenie obaj nasi reprezentanci wy
padli niemal jak n«wicj*\«ze. osią
gając czasy.. z którymi w kraju 
trudno byłoby im v.y^ra-j z nie
jednym mnlel znanym sprinterem. 
Nie liczyliśmy również, że prze
gramy bieg na 1.500 m. Chromi’: I

który zdołał wytrzymać 300-mrtro- 
wy finisz Chromika I na ostat
nich 50 m wygrać bl?g rlla Nor
wegii. Chromik, który odczuł bar
dzo wczorajszy blag na 5.000 m 
na . ostatnich metrach przegrał 
Jeszcze z Krytą. Tak wlec zamiast 
7:4 punktacja tej konkurencji koń
czy się dla nas wynikiem 5:6,

W poznatałych konkurencjach 
wszystko przebiegało na ogół zbrod
nie z planem, biegu na 3.000 m z

W trójskoku sporlzlpTraliśmy -cię 
podwójnego zwycięstwa naszych 
reprezentantów, ale nie przyszła 
ono nam zbyt peanie. Malcherczyk 
I Kowal tylko po razie zdołali sko
czyć ponad lo m. ćo oczywiście 
wystarczyło dla słabych Norwegów. 
Drugi najlepszy skok ?4alcherczy- 
ka wynosił tylko 14.78, a Kowala 
— 14.72, co przy rezultacie Lar- 
s?na — 14.74 mogło nam skom
plikować nieco sytuację.

Sztafeta 4 x 400 zakończyła 
mecz, a zwycięstwo Pniaków było 
bardzo przekonywające. Niezbyt 
wesoły nastrój panował na widow
ni. kiedy na pierwszej zmianie 
Mach Już po pierwszych 200 m 
miał 4 m przewagi na<-! ulubień
cem norweskiej publiczności —

sce.
Vrr* finale Jedynek można się Jed

nak soodzlewać wielkiej walki.
Iwanow (ZSRR) doskonale roze- 

żrał pojedynek z prowadzącym 
do 1500 metrów w II przedblegu 
Viasicem, ulubieńcem tutejszej pu
bliczności l zdecydowanie minął go 
na finiszu. Iwanów wiosłuje stylem 
podobnym do Kocerkl i jest twar
dy w walce. On też prawdopo
dobnie będzie w finale najgroź
niejszym konkurentem Polaka.

Trzecim finalistą został Niemiec 
Fersen.

DWÓJKI MAJĄ NADZIEJĘ 
NA FINAŁ

Audnnem Koysenem. 
różnica ta wzrosła r

mecie

drugiej zmianie zniwclo-

przeszkodami oczekiwaliśmy z tym 
większą ciekawością, że Larssen 
zamierzał rozprawi* się z rekor
dem Norwegii, co mogło ornaczać 
ewentualny rekord świata. “ ' 
pierwszych metrów narzucił 
niezwykle silne tempo, ale 
mając godnego rywala ni?

Od 
on

osiągnąć postawionego sobie celu.

jnc zdecydowaną przewagę nad 
słabym Kazimierskim. Proske 1

kńw Już znacznie słabszych I w 
efekcie zespół polski zdołał iwnra- 
cowań nad swymi rywalami lo m 
różnicy. ,

W końcowym bilansie Norwego
wie wygrali tyle samo knnkuren-

Bardzo dobrze zaczęła dwójka 
ze sternikiem Szwarcerów. Szybko 
po starcie objęła ona prowadzenie 
i wydawało się, że może nawet 
zagrozić doskonałym Finom, nie
stety na półmetku urwała się gu
ma podtrzymująca siedzenie ster
nika na skutek czesro nasza łódź 
od razu zwolniła tempo. W walce 
o 2 — 3 miejsce Polacy dali się 
wyprzedzi* Niemcom, którzy zaję
li drugą pozycję za Finlandią.

Dwójka bez sternika przegrała 
z Rosjanami i Węgrami, a wygra
ła z Anglią i Francją. W repesa- 
żu nasza dwójka natrafi na Niem
ców. którzy w trzecim • przedblegu 
zaprezentowali się Jako bardzo 
silny 1 bojowy zespół. Drugim 
przeciwnikiem Polaków będą fina
liści z Gandawy — Włosi; ci jed
nak nie przedstawiają Już zeszło-

lepszego plęielarza gospodarzy .(Vb 
ticaj. Pierwsze dwie rundy Woj
ciechowskiego', mimo nieznacznej 
przegranej, były doskonałe. Chło
pak atakował z werwą i mimo 
pęknięcia. rkóry na obu policzkach 
dotrzymał bohatersko kroku Jugo
słowianinowi. Dopiero w ostatniej 
rundzie oddał • inicjatywę: przeciw
nikowi. . - : i

Sobolewski : stanowczo - nie dorósł 
do reprezentacji. Walczy bardzo 
bojażliwie, bez polotu i serca. W 
tej chwili potrafi jedynie przetrzy
mywać umiejętnie napór groźnego 
rywala. A to chyba źa mało na 
włożeni e koszuIkl repreżentacyjnej.

Debis; przeżywał na ringu bel
gradzkim istny dramat. Wir. 
zainkasował potężna . kontrę, po 
której położył się na. liny-ii był 
liczony. Na początku 2 r. Dębisz 
podobnym ciosem posłał Jugosło
wianina na' deski I wresaele jW 3r. 
kiedy na pół minuty przed końcem 
oczekiwaliśmy, że zdoła przerwać 
naszą passę porażek w tym meczu 
— stało się inaczej. Polak nieostro
żnie odsłonił się i to wystarczyło, 
aby Kelava wladowal mu taką se
rię ciosów, że pod Debiszem ^ugięły 
się nogi. Końcówka i tu zadecy
dowała.

Walaska widziałem Już w lepszej 
formie. Jego leworęczny przeciw
nik Jakovlevic, ten sam z którym 
Polak wygrał w Warszawie, dał 
mu się teraz porządnie we znaki. 
Narzucał wymianę etosów, w któ
rej liczył na swój lewy 'sierp, ale 
się przeliczył. Walasek jedynie w 
2 r. miał przebłyski boksera wy
sokiej klasy.

- Dampe i Jako otwarty z Pola
ków ‘ opuścił ring z remisem. O 
wynik ten może mieć pretensje 
tylko do samego siebie. Walczył 
ospale i bez polotu.

Nasz weteran ringu Grzelak 
miał za przeciwnika autentycznego 
Turka z Bośni, Ahmeda Bogunica. 
który ostatnio wygrał z Tonną. 
Po , dwóch bezbarwnych star
ciach Polak przeszedł w ostat
nim do ataku. Pierwsza faza tej 
ofensywy była porywająca. Polak 
wchodził w póldystans, skąd loko
wał błyskawiczne serie.' A że. i 
Boguńfc nie zasypiał gruszek w 
popiele, miejscami pojedynek ten 
rozpalał widownię. I tu ogłoszono 
jemis, . chociaż Grzelak . był nieco 
lepszym, pięściarzem. ;

Gościań^hi walczył bardzo ambit
nie i chociaż . ustępował Jugosło
wianinowi .szybkością, zdołał ..wy
walczyć remis. Polak w 2 r. był 
bliski zwycięstwa przez nokaut, 
kiedy to celnym ciosem w żołądek 
posłał Bandę na deski. Jugosłowia
nin, wykorzystując małą zwrotność 
Polaka, odrobił stracone punkty.

REHABILITACJA JUGOSŁOWIAN

Jugosłowianie przywiązywali du
żą wagę , do spotkania z Polską. 
Działacze bokserscy z. Belgradu 
mówili jeszcze na kilka godzin 
przed, meczem, że ich bokserzy 
chcą się koniecznie zrehabilitować 
za dotkliwą porażkę w. Warszawie 
3:17. Zespół Jugosławii' doskonale 
przygotowany,' zaimponował kon
dycją. Najlepszym pięściarzem był 
Vitie, ,który' jest najwyżej zaawan
sowanym technicznie z drużyny 
gospodarzy. Pozostali zawodnicy 
jugosłowiańscy poza kondycją ni
czym nie zachwycili.

Następny mecz rozegra - drużyna 
polska w najbliższy poniedziałek. 
3 września w stolicy Bośni i Her
cegowiny, w Sarajewie, w zespolę 
polskim zajdą prawdopodobnie 
zmiany; W wadze lekkopólśrednlej 
Sobolewskiego * zastąpił Gościniak; 
a w wadze ciężkiej Gbściańskićgó 
— Korolewicz. i

CO MÓWIĄ O MECZU:
TRENER DRUŻYNY JUGO- 

SŁOWIAŃSKIEJ JAK SZIC:
— Ogromnie cieszę Blę Z 

sukcesu swojej drużyny. ^Zeszło
roczna porażka w warszawie 3:17 
była dla mnie katastrofą.. Widzę, 
że moja praca z bokserami na 
obozie w Avali nie poszła na mar
ne. W meczu tym zadecydowała 
kondycja. Jak dotychczas nie prze
graliśmy jeszcze na ; ringu bel
gradzkim ani jednego meczu mię
dzypaństwowego, nawet ; dzisiaj z 
Wami, miacy rozczarowali mnie.

TRENER DRUŻYNY POLSKIEJ 
SZYDŁO: ?

— OJ ta kondycja, kondycja; Ona 
to dobiła naszych bokserów. Prze
cież poza Grzelakiem nikt z moich 
chłonców nie miał trzeciej -rundy/ 
Myślę, że duży wpływ na to wy
warły panujące od kilku dni w 
Belgradzie unały. To nie Jugosła
wia. to Afryka.

Pleć remisów Jak na mecz mię
dzypaństwowy* to stanowczo za du
żo. Moim zdaniem ani Adamski, 
ani Grzelak walki nie' zremisowali
lecz wygrali.

W każdym razie wynik 8:46.2 w 
dalszym ciągu potu, lerdza |eeo 

.. Zmierz I podwójnych. Vtórych" w'" ri^zym
chalsklego | Makowskiego' było respole źanotovaHśmv 7 ooHrżas 
wyprzedzenie drugiego Norwega, gdy Norwegowie mieli ich tylko 3.

ounktnwej przewadze zadecydowa
ła je* nak większa ilość zwycięstw

W pn-oc iMych konkurencjach 
:anotowano kilka niespodzianek.

Wyniki 
czwórka bez sternika: 
prredbleg I: l. Polska — 6.34.3:

WYNIKI II DNIA
3.000 m z przeszkodami: 1. Lar

sen (N) — 8:46.2, 2. śmlerzchalskl 
— 9:13,6; 3. Makowski — 9:15.2: 
4. Aase (N) — 9:21.0. Polska 5 pkt 
— Norwegia 6 pkt,; po 11 konku- 
renclach Polska 63 pkt — Norwe
gia 54 pkt.

400 m pł: 1. SJoherg (N) — 53,8; 
2. Kotllńskl — 54,8; 3. Borger- 
sen (N) — 55,1; 4. Janiak — 55.3; 
Polska 4 pkt — Norwegia 7 pkt; 
po 12 konkurencjach Polska 67 
pkt — Norwegia 61 pkt.

dysk: 1. Wachowski (P) — 50.32. 
(46,92, spalony. 49.90, spalonv. 
50.32, 48.79); 2. Piątkowski (Pi — 
50.26 (50.11; 48.96; 49.42: 49.73. 
48.58; 50.26); 3. Hagen (N) — 49.48: 
4. Haugen (N) — 47.10; Polska 8 
pkt — Norwegia 3 pkt; po 13 kon
kurencjach Polska 75 pkt — Nor
wegia 64 pkt.

200 tm: 1. Nllsen (N) — 22.0; 2. 
Marstcen (N) — 22,3: 3. Baranow
ski (P) — 22.3; 4. Schmidt (P) — 
22,3; Polska 3 pkt — Norwegia 8 
pkt, po 14 konkurencjach Polska 
78 p.kt.— Norwegia 72 pkt.

63.57, 62.93. 60.69), 2. Strandll (N) 
— 61.77 (spalony, 60.65, 61.77. 
61.35. 60.18, 59.24); 3. Niklas (P) 
— 59.05, (spalony, 58.83, spalony, 
58.55, 50.05, spalonyj; 4. Folelde 
(Ni — 53.98; Polska 7 pkt.— Nor
wegia 4 pkt: po 16 konkurencjach 
Polska 88 pkt — Norwegia 8-1 pkt.

1.500 m: 1. Hammarsland (N) — 
3:50.2; 2.. Kryza (P) "”
Chromik fF) Lllleseth

Pania

przedbieg II
6.35,3: 3. Szwajcaria
Norwegia — 7.06.4:

6.37,2;
Jedynki: 
przedbieg I.

ZSRR

Kocerka, Pol-
fha — 7.32,5; 2. Rabader. Austria
7.36,0; 3. Fox, Anglia ~ ‘ ‘ ■” *
Hicay. Belgia 2.CW.^,
Turcja — 8.29,0; W pozostałych 
przedblegach zwvciężvli: Fresen
Niemcy — 7.23,4; Iwanow, ZSRR

8.00.0;
7.44.7; 4.

5. Sudl.

10.000 m:
30:18.2; 2. Kjersem (N)

Slatrlkk (N). — 
- 30:31.0:

3. OlesińskI (P) — 31:04.4; 4.' Ma
zur (P) — 31:13.4; Polska 3 pkt 
— Norwegia 8 pkt; po 15 konku
rencjach Polska 81 pkt — Norwe
gia 80 pkt.

Młot: 1. Rut (P) 63.57, (rekord
Polski) (56.61, spalony. 61.98.

(N) — 3:57.0; Polska 5 pkt — Nor- 
weeia 6 pkt. Po 17 konkurencjach 
Polska 93 pkt — Norwegia 90 pkt.

trójslcok: 1. Malcherczyk (P) — 
15.06 (15.06, 14.42, spalony, 14.75, 
14.78, spalony); 2. Kowal (P) ~ 
15.04 (14.58. 14.72, 15.04, spalony, 
spalony; spalony); 3. Larsen (N) — 
14.74; 4. Rypnal (N) — 14.46; Pol
ska — 8 pkt, Norwegia — 3 pkt; 
po 18 konkurencjach Polska 101 
pkt, Norwegia 93 pkt.

tyczka: 1. Krzeslńskl (P) — 440; 
2. Adamczyk (P) — 440; 3. Hog- 
helm (N) — 400; 4. Hovlk (N) — 
380; Polska — 8 pkt, Norwegia — 
3 pkt. po 19 konkurencjach Pol
ska 109 pkt — Norwegia -96 pkt.

4 ;x 400 m: 1. Polska (Mach. Ka
zimierski, Proske, Swatowski) — 
3:15.6; 2. Norwegia (Boysen. Grae- 
ker Lle, Marsteen) — 3:17.8; Pol
ska — 5 pkt. Norwegia — 2 pkt: 
po 20 konkurencjach Polska 114 
pkt — Norwegia 98 pkt. *

Zygmunt Gluszek

dwójki ze sternikiem:
Finlandia — 

7.30,0; 2. Mcmcy — 7.38,8; 3. Pol
ska.— 7.39,0; 4. ZSRR — 7.39.2: 
5. Jugosławia ~ 7.57.0: 6. Dania — /.d7,9; Pozostałe przedblegl wy
grali: Austria — 7.39.3; Szwajca
ria ~ 7.40,4.

dwójki bez sternika:
przedbieg II: i. ZSRR—7.11.8; 2. 

Węgry—7.17,6: 3. Polska —, 7.18,9; 
4. Francja — 7.54.2; Anglia, która 
na mecie była czwarta została 
zdyskwalifikowana za zajechanie 
toru. W pozostałych przedbiegach 
zwyciężyli: Austria — 7 13 12-
Finlandia — 7.10,5.

A oto zwycięscy
konkurencji:

ósemki: Węgry - 6.00,8 (przeri
Francją 6.01.41 Włosi — 6.02,3 1
-^6 09 -).6°^ 'Przec* Niemcami

dwójka- podwójna: ZSRR _  
6,39,3 1 Niemcy - 6.46.4.

pozostałych

K. Malinowska

Rezerwowy zespół naszych siatkarek

łatwo zwyciężył NRF

Oba zespoły żeglarskie Polski
przed Węgrami i CSR
SOPOT, 31.8 (tal. wł.). Zakończo

ne w piątek międzynarodowe rega
ty żeglarskie przyniosły sukces za* 
wodnikom Polski, V/ punktacji ze
społowej zwyciężyli zdecydowanie 
reprezentanci Polski A, uzyskując 
16.587 pkt. przed Polską B — 
14.532, Węgrami — 9.950 i CSR — 
9.377 pkt. Indywidualne zwycię
stwo w 8 biegach wywalczyli Cze
sław Marchaj (Polska B) w 'klasie 
„Fin" oraz Węgier Imre Holenyi 
w klasie „Omega".

Rozegrane w środę biegi VI I 
VII nie przyniosły wielkich zmian 
w tabeli wyników inaywddualnych. 
W klasie ,,Hn’ na pier.vszym miej-

pozostałymi przeciwnikami. Osta
tecznie przyszedł on Jako -trzeci, 
ustępując ro-wnież miejsca Polako
wi 1 wardowsluemu.

Mimo' oddania Węgrom pierwsze
go miejsca w klasie „Omega", e- 
kipa polsua ma uzasadnione powo
dy do pełnego zadowolenia z wy
niku regat. Zwłaszcza cenne jest 
dla nas zwycięstwo zespołowe nad 
Węgrami; od których dostaliśmy’ 
solidne cięgi trzy lata temu w 
Olsztynie. Warto tu. dodać. że więk
szość startującej w Sopocie ekipy 
węgierskiej stanowią reprezentanci 
z Olsztyna, którzy nie-żeglują dziś 
wcale gorzej, nlz trzy, lata temu.

Piłkarze Lublina 
remisują na Węgrzech 
^dapeszt, 31.8 (tei. wi.). Roze- 

l*Ane w Hajdubószómieny spotkanie 
jarskie między miejscowym 
Aktorem 1 reprezentacją Lublina 
jeżyło się wynikiem 1:1 (1:0). 
"amkę dia Traktora strzelił Var- 

dln Lublina Wójcicki. Sędzio- 
111 Horsanyl. Widzów 2,5 tys.

Z wyścigu 
Dookoła Słowacji 

fek-18 Łasak-20
31-8- <lel- Wł.). W UZU- 

onn u ^'laclomoścl zamieszczonej 
h numerze podajemy,
cli g barski Dookoła Słowa- 
31 nj_ testari (Włochy) - 
31 ^'i - Enhliazlonl (Włochy) — 

?' AmeH (Szwecja) — 
5 4* K«br (CSR) — 31.43,11;
Braun^&ę^SR) - 31.54.55; 6. 
«291 VeS1” ~ 31-5" .06; 7. Nach- 1Szw5n3R1 - 32.01.20-. 8. Kimby qnd|6cJ? 32.02,06: Polacy osią- 
- wyniki: 18. Oslak«•13,31; 20. Lasak - 32.17,43.

PARYt, 30.8 (teł. wł.) W czwar
tek, w pierwszym dniu mistrzostw 
świata w siatkówce, w którym ro
zegrano 11 spotkań eliminacyj
nych (7 w konkurencji kobiecej i 
4 — męskiej» nie zanotowaliśmy 
żadnych rewelacji. Odkryte zosta
ły Jerlvnie karty niektórych zespo
łów, a przede wszystkim nie zna
nych Jeszcze na terenie Europy 
obu reprezentacji Brazylii oraz ko- 
biecej drużyny Stanów Zjednoczo
nych Przedstawiciele Ameryki 
Południowej zaskoczyli nas swą 
dobrą grą w przeciwieństwie do 
siatkarek USA. które okazały się 
zupełnie mierną drużyną.

Polską siatkówkę reprezentowa
ła w czwartek jedynie drużyna 
kobieca; występuja.c zresztą w cał
kowicie rezerwowym składzie IZa- 
rzycka, Kocan, Łaz. Wlerus, Kor- 
daczuk, Konopka) odniosła bezape
lacyjna zwycięstwo nad prymi
tywni, grającym z,społ«m NRF 3:0 
(15:0 15:0, 15:1).

Prżv braku jakiegokolwiek opo
ru ze" strony Niemek, trudno wła
ściwie oceniać grę Polek, Jednak 
wwdaje się, że są one w niezłej 
stosunkowo formie, a więc i pierw
sza szóstka nie PPwlnnH..,K?M 
nieść nam wstydu. Nasze 
rozstrzygnęły mecz prawie samy
mi serwisami, w celów»»»
Kocan, choć nisrzsdkij były rtw- 
nież przedniej marki ścięcia, 
zwłaszcza w wykonaniu Łazy.

POPULARNOŚĆ BRAZYLIJEK

Ranna I popołudniowa 8erl? 
spotkań odbywała się w ‘rzęch 
calach Stadionu Plerre Coubertin. 
o Ile rano niewiele publiczności 
aśrstowało rozgrywkom, to po po- 
łudniu żebrało się jej o«\. o tJy- 
stale wędrujących z Jednego pola 
walki nś drugie w zaleznosc od 
atrakcvjnoscl spotkania. Najutę 
CĆJ widzów gromadziło się na m-- 
czach reprezentacji Brazylii. Siat
karki Brazylii. mimo że uleży 
Korei 1:3. zdobyły sobie sympatię 
publiczności i fachowców zarówno 
za dobrą grę jak 1 za wdzięk, uro
dę i za barcizo naturalne. Sporto
we zachowanie się. Dotyczy to 
również męskiego z.espolu Brezs- 
lli Obie te drużyny są doskonale 
wyszkolone technicznie. gr*ją bar- 
dzo ż- wiołowo i ambitnie opiera- 
lar iwa grę głownie na silnjm 
atńku. ni^co słabszą mają obronę 
i nie rozporządzają, 
ku rutyny, jeszcze odpowiednią 
U OproVtunanych potęg Statków-

ki, które zresztą nielicznie wystę
powały pierwszego dnia mi
strzostw, Jak siatkarki ZSRR 1 CSR 
oraz oczywiście Polki, mile roz
czarowały oprócz zespołów Bra
zylii również i kobiece drużyny 
Chin, Korei 1 NRD, a z. męskićh 
— Indie I Turcja. W porównaniu 
rlo dawniejszych występów tych 
drużyn, grają óne o klasę lepiej.

PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ

Wieczorem byliśmy świadkami w 
Palais de Sport jeszcze Jednej u- 
roczystoścl, oficjalnego otwarcia 
mistrzostw’. Pierwsza odbyła się 
w środę, a było nią złożenie przez 
delegacje startujących zespołów 
wieńca na Grobie Nieznanego Żoł
nierza pod Łukiem Triumfalnym. 
Trzeba przyznać, że druga uroczy
stość też wypadłą okazale. W bla
sku reflektorów reprezentacje 24 
państw defilowały przed ok. 6 
tvs. publiczności. Zespoły masze
rowały w kolejności alfabetycznej, 
według Języka francuskiego. Defi
ladę otwierały reprezentacje NRD 
1 NRF, maszerujące ramię przy 
ramieniu pod wspólnym sztanda
rem. Najwięcej oklasków otrzyma
ły. naturalnie, poza drużynami 
Pranej!, mistrzowskie zespoły 
świata — ZSRR, oraz mistrzowie

Grupa IV: NRD — Francja (15:13, 15:11, 15:12). rrancj’ 310

„ -Grupa Yi Korea - Brazylia 3:1 
1S'6/ I513- 15:8)1 Zwycię

stwo Korei było zasłużone, ale ża
łować należy, że nie stało się ono 
udziałem Brazyiijek, których start 
w puli finałowej przysporzyłby 
wiele atrakcji.. ,

Mfżczylnl

Grupa I! Korea — 3:2is:., una 15:3).
,««GrupA yi: Francja - ’^ael 3:0 

5:4 15:6, 15:6). Spotkanie pro
wadził sędzia główny Polak Me
nel.

Grupa VIII! Brazylia9 rc.ie 4E.A 4e.es w a Indie
U.Q, IJ.O, HtlJ, 13:4).

Bardzo zacięte 1 ładne spotkanie, 
w ktorrm zwycięzca w praktyce 
na?6Wn Już miejsc» w fl-

,.^rupAlx Portugalia — NRF 3:0
U5:2, 15:1, 15:2). Mecz prowadził
Polak Staniszewski.

W. Szeremeta

scu utrzymał się nadal Marchaj. 
chociaż zwycięzcami biegów zosta
li Tuardouski (PoIskh Aj oraz do
skonale żeglujący Czechosiowak 
Vejvocia. W klasie „Omega” pierw
sze miejsce uzyskał Szadziewski 
(Polska A), zwycięzca V biegu. Po- 
prawił też mocno swą lokatę Wę
gier Holenyi, który wysunął się na 
drugie miejsce wygrywając VI 
bieg.

W czwartek biegi nie odbyły 
się z powodu sztormowych warun
ków na morzu. Do ostatnich wy
ścigów żeglarze przystąpili dopie
ro w piątek przy pięknej słonecz
nej pogodzie 1 silnym wietrze.

Bieg VII przyniósł nieprzyjemne 
dla Polaków zmiany w tabeli. W 
klasie „Omega” już na pierwszym 
okrążeniu wysunął się na czoło 
najgroźniejszy przeciwnik, Węgier 
Holenyi, który nie oddał prowadze
nia az do mety, zwyciężając zde
cydowanie przed Szadziewsklm 1 
zembrzusKim. Zwycięstwo to wysu; 
nęłó Węgra na pierwsze miejsce w 
punktacji. Prowadzenie w klasie 
„Fin" oddal również Marchaj, któ
ry uplasował się dopiero na pią
tym miejscu. Bieg wygiął Czecho
siowak Vejvoda, obejmując w kia? 
sle „Fin” pozycję lidera.

Różnice w punktacji czołowych 
miejsc były jednak minimalne 1 
sprawa ostatecznego zwycięstwa 
pozostawała nadal otwarta, nie 
trudno sobie wyobrazić, z Jakim 
napięciem przygotowywali się więc 
zawodnicy do ostatniego wyścigu.

Pierwsze, jak zwykle, wystarto
wały „Omegi”. Od samego startu 
na czoło wysuwa się Gierszewski, 
zaraz za nim płyną obaj Węgrzy, 
przy czym pierwszy jest Szabolcsi. 
Już* na‘pierwszym okrążeniu Sza- 
bolesi puszcza do przodu swego 
lepszego w punktacji kolegę. Hole
nyi. mimo wielkiego wysiłku, nie 
może dojść Gierszewskiego, jednak 
ten przeciwnik nie jest dla niego 
groźny w punktacji. Rywal do 
pierwszego miejsca,- Szadziewski 
pozostaje w tyle. Zdołał on wpraw
dzie minąć SzabołcsPego jednak nie 
doszedł HolenyPego, który ukoń
czył wyścig jako drugi, wygrywa
jąc tym samym regaty.

W klasie „Fin" pretendentami do 
Sierwszego miejsca byli oczywiście 

archaj i Vejvoda.
Marchaj w*yszedł ze startu bar

dzo ostrożnie, bojąc się wplątać w 
sytuację protestową. W połowie 
pierwszego okrążenia znajdował się 
on na trzeciej' pozycji, wśród wy
przedzających nie było Jednak naj
groźniejszego rywala Vejvody, któ- 
rv został trochę w tyle. Po przej
ściu odcinka trasy pod wiatr, Mar
chaj był już zdecydowanie na cze
le całej stawki, do końca wyścigu 
zachowując przodującą pozycję.

Nie pomogły ambitne wysiłki 
Vejvody toczącego zaciętą walkę z

WYNIKI:

Klasa 
Polska B

„Fin1 MarchąJ,

CSR — 4.371

3.298;

4.597 pkt; 2. Vejvoda, 
1; 3. Twardowski, Pol- 
74; 4; Midura, Polska A 
, Szraj, Polska B —

2.597; 6. Mecivedcv. CSR — 2.344; 
7. Kovacs. Węgry — 1.720; 8. Du- 
iaeska, Węgry — 1.415.

Zespołowo: 1. Polska B — 7.843 
pkt; 2. Polska A — 6.972; 3. CSR 
— 6.715; 4. Węgry — 3.135;

Klasa „Omega": 1. Holenyi, Wę
gry — 5.046 pkt; 2. Szadziewski, 
Kolska A — 4.870; 3. Gierszewski, 
Polska A — 4.745: 4. Zembrzuskl, 
Polska B — 3.773; 5. Słojewskl. 
Polska B — 2.916; .6. Szabolcsi.
Węgry — 1.760; 7. Burda,.CSR — 
1.406? 8. Hrade.cky CSR — 1.256.

Zespołowo: 1. Polska A 9.615 
pkt; 2. Węgry — 6.815; 3. Polska 
B — 6.689; 4 XSR — 2.662.

-M.:Nicpoko jeżycka

Wisła wzywa działaczy
W związku z jubileuszem 

50-Iecla Wisły komitet organi
zacyjny jubileuszu, zwraca się 
do zawodników wszystkich sek
cji. Wisły oraz do działaczy z 
lat! 1906—1956 o nadesłanie 
aktualnych adresów celem wy
słania im księgi pamiątkowej, 
wydanej z okazji jubileuszu, 
oraz zaproszeń na imprezy 
jubileuszowe.

Imprezy te ; odbędą się w 
dniach 30 września — 7 paź-
dricmika br.

Adres Wisły 
Retoryka 1.

Kraków, ul.

Piłkarze Węgier 
nie pojadą do Melbourne
BUDAPESZT 31.8. (teł. wl.) 

W czwartek odbyło się zebra
nie Węgierskiego Komitetu 
Olimpijskiego, na którym wy
słuchano sprawozdania o do
tychczasowych przygotowa n i ach 
do Igrzysk w Melbourne. M. in. 
stwierdzono, że piłkarze węgier
scy, na skutek wykazanej osta
tnio złej, formy, nie są brani 
pod uwagę w składzie olimpij
skiej ekipy węgierskiej.

1 mistrzynie Europy zespoły
Czechosłowacji.

Sztandary narodowe, różnobarw
ne dresy, kilkudziesięcioosobowa 
orkiestra. odegranie Marsyliankl 
oraz dwa. chyba ledwie potmlmv 
towe przemówienia — stworzyły 
dobry nastrój zarówno na widow
ni jak I wśród zawodników.

WYNIKI PIERWSZYCH SPOTKAŃ 
ELIMINACYJNYCH:

Kobiety

Grupa I: ZSRR — Luk.emburg 
3:0 (15:1, 15:2. 15:0) (siatkarki ra
dzieckie wystąpiły z Czudiną. Ko- 
lomonową. Gorbunową. Strelnlko- 
wą 1 Mojslejewą na czele; w ze
spole brak jedynie świetnej Ozię- 
rowej); USA — Izrael 3:0 (15:1, 
15:4, 15:2) — rezultat ten wska- 
zvwatbv na świetną grę siatkarek 
USA. ale w rzeczywistości siat
karki Izraela miały Jiszczś mniej
sze pojęcie o grze niż Amery
kanki. ___ . „

Grupa 11: Polska — NRF 3:0 
(15:0. 15:0. 15:1); Chiny — Austria 
3:0(15:1.15:2.15:3). _ „

Grupa III: CSR — Bóigla 3:0
(15:1, 15:1. 15:4).

Siatkarki z trudem
Pierwszy dzień 

lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski 

juniorów
'■WlorflV'^ 31-8 (**'• —- —
'»tpOc; Kolejzrz*
'^oatiltvn5 ? w 3-dńiowe 
^Iorów-l*czne mistrzostwa Polżkl 

''flatem ponad 600
zawodniczek. Jut-w

Strych u.. .71)1 uzyskano szereg 
(’olsl<^nl^°w• w tym 4 rekor- 
m nili or°wi a mianowicie: 

fiH>toorńHv’,0Pców — Król (Bud. 
.’4'0: 400 m pt -

■ HtOW Zryw _

Na

• Ronczewska 
■ztafeta 4x100 
43,0. I

wygrały z
Dokończenie ze str. 1

Wieczorem Polki grały z Chln- 
kaml 1 wygrały-z trudem.. Siatkar
ki nażze napotkały rta bs,rdro, ao- 
brze wyszkoloną 1 dóbrzi 8r»j8M 
drużyno Chin, która mimo nlskle; 
go wzrostu potrafiła nawiązać 
równorzędna walkę. Nasze siatkar
ki, mimo świetnej obrony, byli 
mało zdecydowane w ataku po
pełniały przy tyfń zbyt wiele błę
dów. nie stanowiły zwartego ko
lektywu. , . ...

Polkom, mimo ze nie zasłuzję 
na wysoką ocenę należą się słowa 
uznania za dobre opanowańie n_r- 
wowe, dzięki któremu ■ pótrąfiij 
przetrwać ciężkie momenty spot-

Chinkami
kania. Wystąpiły one w składzie: 
Tomaszewska. Zarzycka, Szpyt. Gó- 
Hmówska. Jośko. Wleciał (pierw-, 
sza szóstka).. Często zmieniały je: 
Wieruś Konopka. Kocan. Tumlda- 
jewięz i Kordaczuk. Najlepiej gra- 
K' Jóśko 1 Szpvts " .
* W sobotę odbędą się ostatnie po- 

terfvnki w grbpach eliminacyjnych. 
Siatkarki nasze spotkają >ię z Au
strii Najciekawszymi spotkaniami 
będą Jednak mecr.e: zespołów mę
skich Chiny — Indie, j Związek 
Radziecki — Kćrła oraz drużyn ko- b’*e£h Rumunia - Kórea W pie- 
dżieif rozpoezną «i? «Mtkónl* fin*- 
Iowę oraz męczę d daiśz* rmejsca 
<ód 10). , Szeremeta

Młody Francuz Rousseau wygrywa sprint amatorów
Kolejne meldunki z mistrzostw świata w Kopenhadze

KOPENHAGA, 31.8 (teL wl.). 
Kolarskie mistrzostwa świata 
doszły do szczytowego punktu. 
Na drewnianym kwadracie spe
cjalnego boiska rozpoczęto wal
ki w piłce rowerowej, do któ
rej zgłosiły się 2-osobowe re
prezentacje Belgii, CSR, Danii, 
Francji, NRD, NRF, Austrii i 
Szwajcarii; Na tej samej drew
nianej planszy 10 zawodników z 
CSR, Szwajcarii, (Austrii, NRD 
i NRF toczy bój o mistrzostwo w 
jeżdzie artystycznej. Na torze 
zaś zawodowcy zmierzą swe si
ły w sprintach, w wyścigu na 
5000 metrów z dochodzeniem i 
na 100 km za motorami.

Sporo więc emocji przeżywają 
kopenhascy miłośnicy kolarstwa, 
którzy wieczorami zapełniają try
buny Orrirup. Mają bowiem okazje 
oglądać najlepszych zawodników 
świata, dających z siebie wszystko 
w zaciętych walkach o tytuły.

FRANCUZ ROUSSEAU 
WYGRYWA SPRINT

Do półfinałów sprintu amśtopów 
doszli Włóch Pesenti, Australijczyk 
Tresidder. Argentyńczyk Batiz. 
oraz Francuz Rousseau. Trzej-
pierwsi potentaci toru, 
szeroklćj publiczności, 
krotnić ^dochodzili do 
wielkich turniejach

znani byli 
Niejedno- 

finałów w 
sprint^r-

•sklch: Tresidder i Batlz zdobyli w 
poprzednich latach tytuły wicemi
strzów świata. Pedenti uważany był 
prżćz swych rodaków za lepszego 
obecnie sprintera niż mistrz'świa
ta z roku '1955 również Włoch — 
Ogna (odpaoł ón w ćwierćfinałach).

O młodym Francuzie Rousseau 
rńógł natomiast wiecej. powiedzieć 
nasz sprinter Zając, niż wielu 
dziennikarzy zgromadzonych ■ na 
prasowych. trybunach toru w Or-

drup. Zając mógł o Rousseau po
wiedzieć więcej dlatego, że w cza
sie niedawnego trójmeczu torowe
go. rozegranego w Paryżu między 
reprezentacjami Francji. Szwajcarii 
I Polaki, w Jednym ze spotkań po
konał Francuza. Rousseau, kiedy 
zobaczył Polaka na torze w Or- 
drup przypomniał sobie walkę z 
nim w Paryżu, serdecznie się przy
witał i pytał o formę.

Okazało się, że Francuz był w 
dobrej formie I stal sic Istną re
welacją mistrzostw, jeśli zważyć, 
żc zaledwie 8 miesięcy temu prze
rzucił się 7. szosy na tor. W finale 
Rousseau pokonał 2:1 Argentyńczy
ka Batlza. w walce zaś o trzecie 
miejsce Wioch Pesenti wrgral ł 
Tresidderem (Australia).

POCHWAŁY DLA ZAJĄCA

Nasi zawodnicy, chociaż nie do
szli do ćwierćfinału, zwrócili na 
siebie uwagę. Rozmawiałem z wie
lu dziennikarzami, specami kolar
skimi, którzy kalecząc na różne 
sposoby nazwisko Za'jąca, mówili 
mi o nim Jako o dużym talencie, 
któremu przede wszystkim brak 
rutyny. I rzeczywiście, wydajc się. 
że brak częstych startów w; kon
kurencji międzynarodowej Odbija 
ślę ujemnie na wynikach naszvch 
reprezentantów. Trzeba na przy- 
sz ość starać, się o to, by start w 
mistrzostwach świata był ukoro
nowaniem długiego międzynarodo
wego sezonu, naszych torowców a 
nie. Jak się to dzieje obecnie, Ja
kimś Jednorazowym wielkim świę
tem, przed którym I po • którym 
następuje smażenie się we własnym 
sosie. i

PODWÓJNY SUKCES WŁOCHÓW

Ciekawą konkurencja 4000 i me
trów z dochodzeniem dla amatorów 
zakoó^yla się podwójnym zwycię
stwem kolarzy’ Włoch, którzy w 
półfinałach wyeliminowali dwóch 
re^rózentańtów. Anglii. W walce o 
pierwsze I drugie ^miesee zwycię-

żtwo odniósł Baldlnl 5.04,8
przed Fagglnem — 5.06,6. Trzecie 
miejsce zdobył młody reprezentant 
Anglii Geddes — 5.07.8, czwarte 
zaś jego rodak Gambrlll — 5.08,6.

NA SKRÓCONEJ TRASIE

Wyścig na 5000 metrów na czas 
dla zawodowców zaczął się od błę
du sędziowskiego. W pierwszej e- 
limlnacji, do której przystąpili: re
kordzista świata w wyścigu go
dzinnym Francuz AnquetH oraz ze
szłoroczny mistrz świata Włoch 
Messina czasy uzyskane przez obu 
zawodników (6.07,2' — Francuz i 
6.09,0 — Wioch) wydały .się nieco 
za dobre-zwłaszcza, że obaj ukoń
czyli konkurencję bez zmęczenia.

Na skutek wyrażanych głośno 
wątpliwości sędziowie Jeszcze raz 
sprawdził! miejsca startu I mety i 
doszli,do wniosku, źe zamiast 5000 
metrów obaj zawodnicy .przejechali 
tylko 4815 metrów. Nie było już 
innej, rady jak wyznaczyć dla 
wszystkich następnych taki sam 
dystans, na którym obok zeszło
rocznego wicemistrza świata Szwaj
cara Strehlera (6.08,2) wyróżnił się 
m. In. nasz znajomy 7, dwukrotnych 
startów w Wyścigach Pokoju Ho
lender De Groot (6.11,4), który, 
przypomnijmy, startując na obwo
dzie w Ballerup zajął na szosie 10 
miejsce. - ;

W poszczególnych seriąph dla 
zawodowców zwycięstwa odnieśli 
Maspes (Włochy) ostatnie 200 me
trów — 11.5; Harris, (Anglia)*' — 
11.8; Plattner (Szwajcaria) — 12,4; 
Moretln (Włochy) — ' 11.8; Derksen 
(Holandia) — 11,4 i Potzernhelm 
(KRF) — 12.0.

, Mistrzostwa świata dobiegną koń
ca w'niedzielę, kiedy to odbędą się 
finały /sprintu dla zawodowców 
oraz wyścigu 5 km na czas. W so
botę odbędzie sie finał wyścigu na 
103 km za motorami w którym naj
większe szanse ma zeszlbrocznv 
mistrz świata Hiszpan Timoner.

. .^Wloddmlerz Gołębiewski.

Już pięciu sztangistów 
zdobyło 4 kółka 

olimpijskie
PODCZAS spotkania CWKS — 

Vorwaerts Berlin w Drewllą 
w podnoszeniu ciężarów-, ; dwoen 

naszych sztangistów uzyskało wy
niki ..odpowiadające normom na 
czwarte’ kółko -ollmpijskle, miano
wicie Bochenek -w wadze średniej 
— 375 kg I Roguskl w wadze lek- 
kociężkiej — 400 kg. W ten spo- 
sób ilość polskićh sztangistów, 
którzy zdobyli czwarte kółko ollm-. 
pljśkie, wzrosła do pięciu. Uprzedź 
nld normę wykonali:- Zieliński w. 
wadze piórkowej, Beck — w Śred
niej-i Białas- — wlekkoclężklej.- 
: -Spotkanie - w Dreźnie; przynio
sło zwycięstwo zawodnikom CAV KS 
5:2. . ‘

kogucia: 1; Rustnowlcz.' CWKS 
— 290 kg rekord Polski, lepszy 
ód dótycnćzńśowegó należącego 
do tegoż zawodnika-o: 5 kg.. (90-y 
87,5—112.5 —--rekord Polski, lep» 
szy .od rekórdu Pętraka. o 2.5 kg); 
2. Schuchardt — 257.5 kg; • : .

piórkowa: V. ZlelińskĆ CWKS —; 
320 kg' (97 5—100—122.5 kg); 2.- 
Miskę — 305 kg:; :.

.lekka: 1 .Michalik.'CWKS.-^:340 
kg, (100—IÓ7,5—132.5);: 2,: Hatt —' 
315 kg; Z , .:

średnia: 1. Bochenek. CWKS — 
375 kg — czwarte kółko 'olimpij
skie. (117.5—112.5—145);;a. Helblg

; 132
Jani Wojdyga' |

. • 344 kz; '■ ■ ■ /■ . -'. ;
półciężka: 1. Gehrtn#. Vonvderts 

— 375 kg: 2. Sonńenfeld.-T 370 kg;
lekkóclężka: 1.-Koguskl, CWKS 

— 400 ke — czwarte kółko olim- 
pijśkle- (130—117.5—152.5'; $i«i 
bert osiągnął w wyciskaniu 110 
kg, w rwaniu— 120 kg. następnie 
wycofał się wskutek keńtużjl;

ciężka: 1;' Ruceńer.'--’V®rwaert# 
— : 357.5 kg(115r-105—137,5;;, 2. 
Witucki — Ż57.5 kg (120—105—. 
132..5,. ? — :■

Z. W.

Filka nożna
I LIGA

Budowlani Opole — JCWKS W-we 
<1:5! o..godz. 16.30.., Sędziuje Mar
cinkowski z Lodzi.

Górnik Zabrze — ;ŁKS Włók
niarz (1:4) o godz., 16.> Kula z Kra
kowa. ' . '

Gwardia W-wa — Ruch Chorzów 
(0:0i o godz. 13 <na stadionie Bu
dowlanych. Koczner z; Gdańska.

Kolejarz .Poznań — Gwardia. 
Bydgoszcz (2:0) o godz. 16. Frón- 
czyk z. Tnrnowa. .

Łechta Gdańsk — Stal. Sosno-
wlec (0:0). Gronowski z Warszawy. 

Kraków —: Garbarnia• Wisła 
Kraków 
grodu.

AKS 
brzych

(1:1). Kowal' ze Stalino-

II LIGA 
Chorzów — Górnik Wał- 

(1:1) o godz. 16. Panfil z
Ło^zi.

Cracovla — Górnik Radlin (0:2) 
o godz. 16.30 w sobotę 1 bm. For- 
tunski ze Sz-czeelna. •

CWKS Bydgoszcz — Górnik By
tom (1:4) o godz. 11 na stadionie 
Kolejarza przy ul. Północnej. Bier
nacie z Krakowa.

Marymont W-wa — Warta Po
znań (0:3) o godz. li na stadionie 
przy ul. Potockiej. Matuszewski 2 
Bydgoszczy.

Naprzód Llpiny — Stal Mielec 
(0:1) w Tarnowie. Kolteer z Krako
wa.

- Polonia Bytom — CWKS Kraków 
(3:3» o godż. 16. Gtellg z Olsztyna.

Sparta Lubań — Stal Gdańsk 
(0:3) o godz. 10. Kóska ze Stalino- 
grodu. s . ;-ii;
- - PUCHAR GKKF' JUNIORÓW -

Spotkanie eliminacyjne: Poznań 
•— Bydgoszcz. Zielona Góra — 
Warszawa. Olsztyn — Rzeszów.

Ili LIGA
Grupa 1 — śtalinog^ódzka: Pcd- 

grupa A: Podleslanka — Ak? 
Nlwka, Polonia Piekary — Górnik 
Świętochłowic*, Piast Gliwice — 
Sparta Gliwice. Baildon Stalino- 
gród — Stal Nowy Bytom, Skra 
Częstochowa — Kolejarz Ftalinn? 
gród. Podgrupa B: Concordia 
Knurów — Naprzód Janów, Gór
nik Mysłowice — Sparta Bielsko. 
Ruch P.aHzIonkov.' — Stal Miko-

Cracovla' — Włókniarz Łćdź o 
gódż. 10 w hali (iwśrdH. ńrzy ul. 
Reymonta (Popiołek, KarskiBle; 
lewlcz, J. Brzeżąńskl ; -

Stal Mielec — Gwardia Wrocław 
o ■ .^oc'z. ■ 11 ńa wolnym pówlćtrzu 
na- Osiedlu (Kossowski, Pankowękl 
— .Sobecki,: KoszullńskD. -

Grupa III. Gwardia Łódź'— Spar
ta Ziębice ó codz. 12 w hali na 
Widzewie (Gostyński,- Wysokiński 
— Blukls. Kóbićlski), 

Stal Stalowa Wola — Włókniarz 
Kalisz o gófiz. 11 .wDóMu Kultvi’y 
(Śwlętosławskl, R.' Kubiak Kny-. 
ra; Suchndolai? .

Stal Gdańsk — Budowlani W:wa 
-o gódż. 12 w sali. Stóćzni./przy'ul. 
Jana z Kolna "1 (Mislvi;ew!cz. Łau- 
kedpey — Jabiońskl. Ciesielski). -

żużel
■ I LIGA

Górnik Rybnik — Kilejarż 
wici, Gwardia Bydgoszcz -r Tram* 
wajarż Łó,a<, śjęża, Wrocław 
Unia .LćśżM Ć‘WKS W-wa - — Bu
dowlani W-wa b godż. 16 w Czę
stochowie; - .

łów. Slemianowlczśnka 
Chorzów, Slayla Ruda 
Siemianowice.

Grupa

nówjanka

Start 
Motor

i — krakowska: Unia 
Sparta Dębniki. Bióża- 

— Sparta Dąbski, S.tal
Tarnów — Kolejarz Prokocim, Óu-
dowiani Nowa Buta • 
Huta, Stal Kabel —

Stal Nowa
: Beskid

drychów. Unia Oświęcim 
noria. Włókniarz Chełmek

An- 
Tar- 
Stal

Źvwiec.
Grupa III — warszawska: Hura

gan Wołomin — Włńkniąrz .Mila
nówek. Wigry Suwałki — Bzura 
Chodaków, AZS AWF W-wa — Po
lonia W-wa. Ruch Piaseczno — 
Stal P7O, Znicz Pruszków — Ma
zur Ełk, Warszawianka — Stal 
Okecie.

Grupa IV — gdańska. Bałtyk 
Gdynia *— Gwardia Olsztyn. Ark* 
Gdynia — Gwardia Gdańsk, War
mia Olsztyn — AZS Gdańsk, Po
morzanin Toruń —: Sparta Gru
dziądz, Chojniczanka — Brdą 
Bydgoszcz, Gedanla Gdańsk — Ku
jawiak Włocławek.

Grupa V — poznańska: Stal P0- 
met — Budowlani Poznań. Polonia 
Leszno — Stella Gniezno. Prosną 
Kalisz — Kolejarz Kępno. Kolejarz 
Rawicz — Sparta Mosina. GwardM 
Poznań '-— Ostrovla, Sparta Luboń 
— Start Kalisz.

Grupa VI — wrocławska: Pogoń 
Prudnik — Nysa Kłodzko. CWKS 
Wrocław — Górnik Nowa Ruda. 
Sparta Koźle — Pafawag Wrocław. 
Włókniarz . JCamlenna Góra — 
Unia Racibórz. Włókniarz Otmet 
— Unia Kędzierzyn. Budowlani 
Ząbkowice — Kolejarz Kluczbork, 
ślęza .Wrocław — Polonia Świdni
ca.

Grupa VII — rzeszowska: ■ JKS

II. LIGA
”Grupa pólncćńa: Śpańta śteih — 

Gwardia Poznań. • >mk SiŚIlnogród 
— Budowlani Lublin. Kolejarz Pi
li — Stal Gorzów, .Włókniarz Czę
stochowa — ' Start Gniezno.

• Grupą południowa: Ostrbvla 
Górnik Czeladź; ślęza II (Wrocław 
— LPż Lublin. 'AMK Nowa ŃutA 
—> Stal świętoęhłowjće. Stal Rze
szów Gwardia-'Stalinógród.

■ ? W

sobota: SUrt-iódź — AZS Git- 
wice; Sleza- Wrocław —’ BuoowlahJ 
W-wa; niedzielą: Sparta Łódź — 
AZS Gliwice, Start Wrocław — Bu
dowlani W-wa, AZS Lublin — Spar
ta W-wa.

Tenis
Zalęgły mieą Heotrv, Gwardią 

Stallnogród — Gtrardla WPóćlaW «1 
sobotę i nledzlolę.

Rughy
Róż^rytrkl lijt fńlidiywojęwódż- 

kich rugby; ■ : •-
Liga stallnogrodzka. Grupa I: 

?tart Kraków —. - Polonia Bvtom. 
GoFnik StallnoerAd —. wićkrilarż 
Częstochowa. Grupa II: Polonia By
tom — Górnik Kochłowlce, Gór- 
rtik Murski — Błyskawica Stalino-- 
gród.

Liga gdańska. Stal Gdańsk -- 
Goplana Inowrocław.

Piłka ręczna
Liga męska: AZS Pożnań i. kó; 

lejarż Opole (Racżyńskli.; Sparta 
stallnogród — AZS Wróćliw (Ryb. 
.ka). AZS. Stallnogród — Stal Kui^ 
nla Raciborska (ElmeK AKS Cho- 
rżów — Gwardii Gdańsk (Chmiel); 
Budowlani Grotzowfce LŻS 
Szczepanowlce (Klukowskl).. .

Pływanie
Poznań, zawody ńływaekfi Ju

niorów Polski i Węgier.
Sopot., Doroczne zawody pły

wackie dookoła móla.
Półfinały Pucharu CRZZ.
Poznań. Warta Poznań, Kolójar* 

Poznań, Polopla Bytom, Pata wart 
Mrnęiaw. “
.a V£ars,fs.W(!!- W-wa, Śpar- 
tą Grudziądz, Slęza Wrocław, Le- 
chla Gdańsk, o gódz. 11 na ńly. 
walni CWKS przy ul. Łazienkow
skiej.
i W11<P” Slemfanówlczan- 
ka Włókniarz Dzierżoniów, Górnik 
Zabrze, Polonia W-wa.

Jarosław Gwardia Rzeszów
Włókniarz Krosno — Stal Rzeszów, 
Stal FSC Lublin — Górnik Gorli
ce, Resoria — Kolejarz Przemyśl. 
Polonia Przemyśl — Lublinlanka, 
Stal Stalowa Wola — Stal Świdnik.

Grupa -Vili — łódzka: Łechta 
Tomaszów — Sparta PTC Pabianl- 
ce. . Star Starachowice — Włók
niarz Zgierz, Włókniarz Zduńska 
Wola — Start ł Mł. stal Ra^om 
— Radómlak; . Włókniarz Pabia
nice — Gwardia Kielce. Kolelarż 
Łódź — Snarta Kazimierza WiM- 
ka. Stal Skarżysko — Concordia 
Piotrków.

Grupa IX —• szczecińska! Spar
ta Barlinek — LZS Graplce, Po- zoń Szczecin — Stal Szczścin, 
Gwardia. Szczecin —• Darzbór 
Szczecinek, Kolejarz Gorzów 
Osadnik Mrślfbórz, Sparta Draw
sko —- Stal Nowa Sól. r

Kolarstwo ;i rńl-streostwą Polski na torze.
. Dwuetanom’ ■wTó-ldr
kolarski z okazji jubileuszu 5Ó-!*- 
cla Resoru: Rzeszów — Przemyśl 
— Rzćsżów. '

lekkoatletyka
.. Lekkoatletyczne ml-
«treestwa Polśkl luńlońów.
oisW- crad5a^j?’ndÓTC

Różne
źiWw żegfarsklch.Zynar°^0Wy^

Boks
I LIGA

Gwardia W-wa — Sparta Bielsk? 
o eodz. .11 w hall Gwardii (Ku1a- 
czyńskl — Marszalek, i Golański, 
Leźochupskl) i

Warta Poznań — CWKS W-wa 
o cortz. 11 w hall MTP, nr 9 (Fe- 
rieroulcz — Kopacz, Lewicki, Ka
miński!

Spotkania: Prosną Kalisz — 
CWKS Bydgoszcz 1 Gwardia Gdańjk 
— Posoń Szczecin zostały przeło
żone ha 16 września. '

II LIGA
Grupa I: Brda Bydgoszcz — Pa- 

fawag Wrocław o «odz. 17 w sali 
przy- ul. 7.. Angusta '(Antopluk. 
Masłowski — Prokopek, Lubil- feld)

Kraków — Concordia 
Piotrków o godz, 12 w hall'Gwar
dii przy ul. Reymonta '(DzlurgóL 
Zasana — E. Kubik. Machnik) 

AZS Poznań — Stal Łabędy o- 
sobotę 1 bm. O godz, 19 w hśll 
MTP nr 9 (Guriew, Drożdżvńskl— 
Federskl, LandAut f ’■

Grupa U: Stal Radom — Gada
nia Gdańsk o godz. 11 nS 
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SPORTOWY chcq wygrać
Nie uznany rzut 
Janusza Sidły 
w drugiej kolejce Nr 104 Warszawa 1.IX.1956 r.

Wszyscy

przesądził losy
pojedynku oszczepników

na korzyść Danietaa 
i Jana Kopyto

OSLO 30.8. (tel. wł.). Kiedy na za- 
Uanym światłem 300 reflektorów sta
dionie Blslet ukazały się sylwetki' 
Sidły i Danlelsena wszystko inne 
przestało Interesować widownię. Wo
kół rzutni zgromadziło się tylu fo
toreporterów, te błyszczące fotoapa
raty wyznaczały’ Unię rozbiegu.

Główni aktorzy pojedynku nie 
wykazali przed rozpoczęciem kon
kurencji żadnego niemal zdenerwo
wania, Wyglądało na to, że ludzie 
na trybunach bardziej przezywają 
to spotkanie niż cl dwaj zawodnicy 
Że w Istocie było 'Inaczej przeko
naliśmy się później, ale na razie 
Jesteśmy przy początku tej naja
trakcyjniejszej konkurencji meczu.

Uległ bowiem zupełnie wyraźnie nie 
tylko bezwzględnie lepszemu tego 
dnia Norwegowi, ale i rywalowi kra
jowemu, co zdarzyło się dop ero 
drugi raz w Jego karierze (podobny 
sukces Jak Kopyto zanotował rów
nież Walczak w 1934 r.). Sidło prze
grał Jednak Jak przystało na praw
dziwego sportowca Po szóstym rzu
cie podszedł do Danielsena, pogratu
lował mu zwycięstwa, całując go ser
decznie. Przy wręczaniu żetonów po 
raz pierwszy od wielu lat ogląda
liśmy ęo na podium zajmującego 
miejsce oznaczone rzymską cyfrą - 
III. Janusz próbował się uśm:echnąć, 
ale widać było, te czuje się bardzo 
nieswojo. To samo odczuwaliśmy i 
my na trybunach.

Rozmowy z piłkarzami 

b najbliższej niedzieli

ligowej
[%T ASI piłkarze chętniej dyskutu- 
*•’ ja na temat rozgrywek lico-, 
wych. aniżeli meczów międzypań
stwowych. Niewielu - z nich wypo? 
wiadalo we Wrocławiu swe. poglą
dy po przegranym meczu z Buł
garia. natomiast - znakomita ich 
większość ożywiała gdy ktoś 
zagadnał o . losy ’ najbliższej nie
dzieli ligowe). -1

Które ’ mecze — zdaniem samych 
pnkarzy — sa w niedziele najcie
kawsze?

Uwaga wszystkich, niezależnie od 
własnych ’ pojedynków. : skupia .śie 
na dwóch spotkaniach: C4wardia 
W-wa — Ruch Chorzów I Budowla
ni Opole — HVKS Warszawa. Wy
ścig o przodownictwo w tabeli *—t 
wciąż otwarty, każde z a potr

‘W Opolu -'ńte :Jest łatwo o auk- 
cssr Budowlani-przegrali r- włas
nym-: boisku jedynie ’ z Ruchem, 
wykazując natomiast, swa wyższosc 
nad Wisła : nawet-- w - okresie Jej 
najlepszej formy. Bardziei wyrów-

kmęcie jednego-z rywali ma 
smak sensacji

po

UZNANIE DLA OPOLAN :
Duże uznanie dla Budowlanych 

Onole niaia gracze Ruchu
— Ostatnio wv—-ailśmy r ta dru

żyna w Chorzowie- tylko dzięki 
szczęściu — Dowiedział Bartyla. 
Budowlani są. groźni. a zwłaszcza 
prawa strona tch ataku Jarek — 
Mirmiczpk Nin zdziwiłbym się 
vcale, gdyby w Opolu przegrał 
CWKS.

— Z HndnwhnynM potrafimy grać! 
— szybko skontrował tę myśl 
Zientara. Wiosną przecież zwyrio-
żyliśmy w Warszawh

.nanynv i leoszym;^stylowo- zespo
łem jest CWKS, ale nie zawsze te 
cechy; śą \v stanie, górować nad atu
tem własnego boiska 1 ogromną 
wola zwycięstwa/. . " .

NA MISTRZA IDZIECIE...
Bramkarz stołecznej Gwardii. .Ste- 

faniszyn znany lest^zś dobrego hu
moru 1 ‘ wiary: w duże możliwości 
swej;, drużyny. :

— Wprawdzie -Ruch jest zawsze 
groźny — powiada . on — ale tym 
razem skłonny Jestem tynnwać na 
zwycięzcę, Gwardie., Jesteśmy w 
pardzo trudnej sytuacji. Przegrana z 
Ruchem — to przecież prawie n e- 
uchronńy snadek. Wierze zatem w 
kolegów., że dadzą w • niedzielę z 
siebie wszystko.?. Zresztą me jeste
śmy teraz wcale tacy słabi. Atak 
gra- coraz lemeju a- na defensywie 
można ...również? Dolegać. Marusz- 
ktewiCF powinien; dać «obie łatwo 
rad'' z- hedać^m 'w «iab*i form’e 
Cieślikiem, a że‘ i ja nie. myślę hyc 
gorszy od nich, liczę zatem na wy
grana.
■ Stefaniszyn wyrażalac- swą- opi
nię. poklepywał no clecach. idące-

nieco

Sidło rozpoczął rzuty Jako pierw
szy. Kiedy ustawił się na rozbiegu, 
stadion zaległa tak idealna cisza, że 
słyszałem tykanie zegarka, u sąsia
da.. Przy blasku dziesiątków apara
tów Janusz ruszył po rozbiegu t za 
chwilę oszczep poszybował w po
wietrze, Nie było jednak czego Po
dziwiać. Januszowi rzut ten zupeł
nie nie wyszedł, a odległość 69,65 mó 
wl sama za siebie. Partner Daniel 
aena, Overland nie odegrał w tym 
pojedynku żadnej roli I jego wynie* 
kami nie będziemy sobie zaprzą
tać głowy. Natomiast Kopyto z miej-

Z. G.

później w meczu pucharowym wy
graliśmy 7:3. Nasz atak ma . le- 
Karstwo“ na nienajlepsza defensy
wę opolan. Dużo zmian nozyętj 
szybkie kombinacie całą rlatką no-

Ł- . _t . ................. , i parte strzałami, powinny nam nrzy-
Kopyto w meczu z frnrwcnarni odntosl podwójny sukces, gdyż I nieść zwycięstwo również w o->o- 
zajął drugie m cjsce i pokonał rekordzistę świata JaiHisza Sirilę 'nich

Fot. E. WarmiÓFkl I umocnlmy swa pożycie lidera.

Sosgórnik (16,47) i Lewandowski (1.48,5)
ustanawiają rekordy na stadionie Biślet

so- obok Juszczyka, 
• — Na mistrza .idziecie. mi-

strza... .Widzę fo- wyrażiiie. - tabe’a 
wskazuje.-.,. Dale tednak słowo, ze 
w Warszawie łatwo wam nie pój
dzie.

*

sca zyskał sobie duże* uznanie 
brzymią dynamiką 1 niezłym 
niklem 76.09.

I wreszcie na rozbiegu staje

ol-

Da-
nlelsen. Rzuca w spodniach» Jakby 
dając do zrozumienia, że w tej pró 
ble nie zamierza osiągnąć dobrego 
wyniku. Rzeczywistość Jest Jednak 
trochę inna. Rezultat 78.09 jak .na 
niego nie Jest najlepszy,' ale daje 
mu wyraźne prowadzenie.

Tak więc Juz pierwsza seria usta
wiła zawodników 'w takiej kolejno
ści, w Jakiej zakończyli oni ten po
jedynek. Nikt oczywiście o, tym je
szcze nie wiedział I widzowie z za
partym tchem oczekiwali pozosta
łych prób.

O5LO, 30.8 (teł. wł.). W czwar
tek deszcz lał od «amego rana 1 
wobec zupełnego rozmoczenia u- 
rządzeń na stadionie Bislet. istnla 
ła nawet możliwość przesunięcia 
zawodów o Jeden dzień. Na szczę
ście na godzinę przed zawodami 
deszcz ustał I gospodarze energi

bieżniom, skoczniom rzutniom
Ich właściwej wartości Gdy przy 
szliśmy na stadion wszystkie te 
urządzenia sprawiały na oko bar
dzo dobre urażenie, było to jed
nak złudzenie. Bieżnia nie była 
Już tej jakości co przed deszczem: 
to samo można było powiedzieć o 
skoczniach I rzutniach A jednak 
Polacy byli tymi, którzy bili re
kordy.

Gospodarze tak ułożyli program, 
aby po pierwszym dniu objąć pro
wadzenie w ivm «potkaniu, celu 
lófcó Jćdnak nie nslacneli. Zawód-
nlcy polscy nie robili 
kiom biegu na 100 m

SPALONY...
niespodzianek

z wyjął 
ujemnych

rezultacie zdo

A draga 
właśni o o

kolejka zadecydowała 
losach spotkania Sld-

ły z Danieisenem. Janusz w 
drugi rzut włożył bowiem 
cały swój kunszt, Rozbieg miał 
szybki, płynne przejście do wyrzutu 
1 niezwykle dynamiczne wykończe'- 
nle. Oszczep poszedł równiutko i o- 
padł o pół metra za Unią oznacza
jącą 80 metrów. Janusz kiwnął dło
nią widowni w podziękowaniu za o- 
wację, sędziowie w polu napięli taś
mę... i wówczas Jeden z arbitrów 
na rozbiegu zakwestionował prawi
dłowość próby, uznając wynik za 
spalony. Szkoda, bo objęo.e prowa
dzenia przyniosłoby prawdopodobnie 
Polakowi ostateczne zwycięstwo, a 
nieuznanle jego wyniku miało duży 
Wpływ na psychikę naszego .zawod
nika w następnych rzutach.

Od tego momentu Sidło w bardzo 
małym stopniu przypominał miota
cza, który zawsze Imponował dyna
miką. pewnością i oczywiście odle
głościami. Teraz, na rozbiegu stra
cił rytm l nie miał szybkości, a 
przed, samym wyrzutem niemal sta
wał w miejscu. Oszczep wylatywał 
przeważnie za wysoko, nie. miał 
czystego.lotu 1, rzecz Jasna, odległo
ści nie były imponujące, a w żad
nym razie nie mogły wystarczyć 
na pokonanie Danielsena.;

Jedynie- w- 5 kolejce wydawało się, 
że Janusz osiągnie znów 80 metrów 
Potrafił się ón skupić, nieźle wyszedł 
mu rozbieg.' wiele siły włotył- w wy
rzut, ale oszczep poszybował za wy
soko 1 po bardzo ..nieczystym0 lo-

clwnlklem 10 pkt. przewagi. Na 
pochwałę zasługują dwa rekordy 
Polski, Jakie padły w pierwszych 
minutach meczu. Lewandowski 
stoczył na 800 m bardzo zacięty 
pojedvnck r Hovsrnom — na 200 
m przed metą losy biegu nie by
ły rozstrzygnięte. Polak po pierw 
szym ostrym- okrążeniu 152.9). 
które poprowadził Kazimierski, 
rozpoczął rilugl 300 metrowy fi 
nisz nie wypuszczając Bovsena 
przed siebie, Norwegowi udało sir 
wyprzedzić Pniaka dopiero na 150

cze różnica pozostała 
Kazimierski po plerus 
nlu osłabł ral< bardzt

minimalna

że Lundh
nie miał żadnego kłopotu z zaję
ciem- trzecteec miejsca.

i Wynik Lewandowskiego — 
1:43.5 wprowadził ekipę polską w 
bojowy nastrój, który za chwilę 
zwielokrotnił Jeszcze nasz repre
zentant w pchnięciu kulą — Sos- 
górnik, Y/ynik Jeao 16.43 uzyska
ny w Spalę budził niedawno Jesz
cze pewne wątpliwości. W Oslo 
^osgornlk postarał $le , abv uwa
żano go Już za miotacza bardzo 
dojrzałego, którego stać na wyni
ki nieco lepsze niż obecny rekord 
Polski, który od startu na stadio
nie v/ Bislet wvnosi Już 16,47.

Do grona rekordzistów t dołączył 
się również Grabowski. Tym ra
zem wynikłem 7.55 poprawił on o 
T cm rekord stadionu, który od 
1939 roku należał do Norwega 
Hansena.

CZTERY „DUBLETY" POLAKÓW

Konkurencja Grabowskiego od
bywała sie jednocześnie z rzutem 
oszczepem I biegiem na 5000 m I 
przeszła bez większego wrażenia.
a Jednak 
wzbudzić 
powiedzieć 
miał ■ on

skoki Polaka-' mogły
entuzjazm. Wystane:
7.35

w. najgorszym 
a w pozostałych

cle wylądował na' 73.16. • teź
wyniósł ostateczny wynik Sidły w 
tymi spotkaniu? • ’

DECYDUJĄCY RZUT DAŃIELSENĄ

Danlelsen w drugiej ko-ejce mi aj 
poniżej .70-metrów..— 68.69, co może 
służyć za obraz jego nastawienia 
psychicznego. Później poczuł s*ę Jed
nak pewniej- 1 kiedy w trzeciej ko
lejce osiągnął znów niezły; wynik 
77.07 postanowił Wszystko włożyć w 
czwarty rzut. Ni starcie oglądaliśmy 
go wówczas w.krótkich spodenkach, 
skupionego, spokojnego. Oszczep 
Norwega poszybował wysoko. I dale
ko, w okolicy linii oznacza
jącej grąnlcę.. so metrów pła
sko spadł na ziemię. Sędziowie 
mimo, to.; - znaleźli ślad> na tra-
wie i po • zmierzen‘u
że zabrakło- mu

. okazało się.
Miedwie. 12 cm do

sakramentalnej • „80'*. YTynik 79 88 
wystarczył Norwegowi dn upragnio
nego zwycięstwa naifl Sldłą, ale gra
nica 8o. metrów nie została w tyin 
pojedynku przekroczona.

Pierwszy rzut Kópyty ..wystarczył 
mu już na pokonanie Sidły, ale me 
zamierzał on na tym poprzestać. Se
ria Jego - była bardzo wyrównana^- i 
zą każdym razem oszczep jego lą
dował w granicach 75 metrów. W 
ostatniej kolejce zdołał się jeszcze 
poprawić na 77,81; pop? awiając ó 15 
cm swój rekord’ życiowy i osiąga
jąc poważny sukces, .w postaci po
konania rekordzisty świata.

Tak więc spotkanie Sidły z Daniei- 
senęm nie przyniosło wyników po
nad, 80 metrów, a dla- rekordzisty 
świata zakończyło s ę wyn’k!em gor- 
ęzym niż można było przypuszczać.

po 800 m |. 
rywali, sw

1 podwójne 
reprezentan-

stematyc 
lość na<

Do podwójnych sukcesów w ku
li b w skoku v/ dal dołączyli sin 
również Chromik i Graj w biegu 
na 50P0 m *‘hrnmlk był tu p"”

w następnym Jednak 
pldłowskl ma 7.42-

kłopotu .....,.......... .. ......
czwarte! kolejce osiągnął 
wyprzedzając Polaka o 1

stale ponad 7.40. przy czym naj
lepszy wyszedł mu w ostatniej ko
lejce. Earthelsen skaczący z pla
strami na 1’HzIp sprawił' trochr

Kropldlowskiemii;

Wl

BEZ NIESPODZIANEK

żoh; I osiągnął dóbr

lakami, kr 
od samego

poszli jak bur

Jak biegacz zrpriii 
Odczuwał nu ncAy\ 
bieg na 800 m g-

Nie zanotowaliśmy niespodzia
nek w biegu na 110 m ppł. Rekor
dzista Norwegii Olsen od pierw
szych metrów biegu hyl nie zagro

Thorzersencm zna 
ni??. Polaka byliśmy 
Koju! o |eso drugi 
ostAlnlin okrąrcnlł: 
"uaUownic przA spić 
gowip nie mieli |hż 
dzenia.

Doskonałe wrażenie pozostawili 
So sobie nasi 400-melrowcy — 
watowski i Mach. ' - -araz po filar

sygnuje już z.u 
podobnie zresztą 
ner norweski Lir . .......................... 
nie zdążał* do metv Obaj Nnrwc

14.6. Polacy 'zgodnie z naszymi 
przewidywaniami ód początku ’ u- 
plasowali się na drugim i trzecim 
miejscu, zdobywając 5 pkt, na któ
re liczyliśmy.

Nieco inaczej niż przewldvwali- 
śmy wypadł bies na 100 m. Nil- 
sen był tu oczywiście zdecydowa
nym fawojytem. ale mieliśmy na
dzieję, że Folk 1 Jarzębowski zdo
łają uporać sie z drugim Norwe
giem — Marsteenem. Rzeczywi
stość była Jednak .Inna, obaj ’ Po
lacy niespodziewanie" zostali w
dołkach, tracąc ok.. .2. metrów do 
obu. Noruegów. Walka na dystan
sie przyniosła Im wyrównanie tej 
straty, ale cała trójka wbiegła na 
mete jednocześnie przy czym sę- 

’ widzielidziowie Jako druglęgo

Fnrma Sosgnrnika zwyżkuje. Świadczą o tym najlepiej rrkordy 
Polski, poprawiane przez tego zawodnika w krótkich stosun

kowo odstępach czasu 
Fot. E. Warmiński ‘

Marsteena. NHsen skończył bieg o 
•l m przed całą irp’Jką.

Nie było też niespodzianek w 
3l<ol<u wzwyż. Thorkildsen każdą 
wysokość pokonywał za pierw- 
pzym skokiem I doszedł wresz.cie

cesle w biegu na 1Ó0 m. Okazało 
się jednak, że Polacy nie zamie
rzają tanio sprzedać swej skóry, 
chociaż zwycięstwo nad Norwe
gią nie przyszło im łatwo. Bara-
newski

sic bez trudu, ale kiedy poprzecz
ka powędrowała na * 2 metry, 
szczęście opuściło Norwega — 
trzv próby nip powiodły sie. Osiąg
nął on swój cel dnpiero poza knn- 
1 ---- ?m, przechodząc w czwartym

u 2 m. Przez cały czas hylj- 
niespokoJnl o drucie miejsce 
nrgn. Młody, o długich no- 
, Pnland «kakał bardzo pew- 

wydawnlr pjr» że Polak be»

wrsnhnś-l 103 obaj odpadają 1 tyl- 
ejsza ilość skoków’ na po 
ch wysokościach zadecydo- 

Sknpny uplasował się 
na drugim miejscu. Cecuła 

był najsłabszym z całego towarzy
stwa i zdołał przejść zaledwie 180

EMOCJE w 4 X 100 m

Wiele emocji przeżywaliśmy 
podczas biegu sztafetowego — 
4 x 100 m. Norwecoul? bvli.nie
mal pewni .zwycięstwa su ego ze
społu. a pewność la wzrosła' jesz- 
cz;g bardziej po podwójnym .suk-

Mimn przebytej choroby Lewandowski spisał się w Oslo bardzo 
dobrze, popraw ając rekord Polski ha 800 m o 0 4 sek. 

' ’ ' / • ■ Fot. CAF

..w..wr»i niewiele zyskał wpraw
dzie na najsłauszym z tej czwórki 
Bunesie, ale Folk pokazał, że. Jed
nak Jest sprinterem wysokiej kla
sy. Dostał on pałeczkę, licząc wy
równanie, o 2 metry za Olsenem
a oddał ją przynajmniej 3 m 
przed nim. Ta; właśnie zmiana za
decydowała o sukcesie. naszego 
zespołu.. Jarzębowski; biegł już 
bowiem jako pierwszy I przy do* 
skónaiej zmianie ze Schmidtem 
wyrobił dla naszej, drużyny około 
3 m przewagi, których nie mógł 
Już ^niwelować biegnący na ostat
niej, zmianie Marsteen. • Tak więc 
sztafeta zakończyła' sie naszym 
sukcesem, chociaż przez dłuższr 
czas organizatorzy zastanawiali 
się. czy.:, nie zdyskwalifikować 
zespołu polskiego, gdyż okazało 
?ię. że przy zmianie Folk — Ja
rzębowski ' Folak po oddaniu pa
łeczki nastąpił rzekomo na linie, 
utrudniając bieg trzeciemu — NIP 
senowi.

Tak więc. • po pierwszym dniu 
Polacy uzyskali 10 pkt przewagi.

Zygmunt Gluszek

Wyniki I dnia zawodów
609 m: i. Boysen (N) — 1:48.0, 2. 

Lewandowski (P) — 1:48.5 ' (rek. 
Polski); 3. Lundh (N) — 1:51.7. 4. 
Kazimierski IP) — 1:54.4. Polska — 
4 pkt.. Norwegia — 7 pkt.

no ,m ppł: i.-Olsen (N) — 14.6: 
2. Bugała (Pi - 14.9; 3. KotHńśki 
(P).'~ 15.2; 4. Borgersen (N) — .13.6. 
Polska — 5 pkt, Norwegia — 6 .pkt. 
Po dwóch, konkurencjach Polska, — 
9 pkt. Norwegia — 13. pkt.

Kuła: i. Sosgórnik (P)
(rek. Polski}; 16.17 
— spalony — ,15.34 
Kwiatkowski (Pr ■

16.47
- spalony):: 
15.90 (15.35

15.47
16.03

15.90); 3. Overby (NL — 15.45: 4.
Stavem (N) — 14.30. Polska — 8 pkt. 
Norwegia — 3 pkt. Fo trzech kon
kurencjach Polska — 17 pkt, Nor
wegia ~ 16 pkt. ’

100 m: 1. Nilsen (T-D — 10.8: ’ 2. 
Marsteen (N) — 11.1, 3. Folk (P) — 
11.1: 4/Jarzębowski (Pi — 11.2. pol
ska — 3 pkt. Norwegia —‘8 pkt. 
Po czterech konkurencjach Polska 
— 20 pkt../ Norwegia — 24 pkt.

Wzwyż: 1. Thorkildsen (Ń) — 
196: 2. Skupny (P) — ISO; 3. Une- 
land (Ni — ISO: 4. Cecuła .(P) —. 180. 
Polska — 4 pkt, Norwegia •—’7 pkt. 
Fo pięciu konkurencjach Folska 24 
pkt, Norwegia — 31 pkt. '•

(N) — 14:45.8. Polska — 8. pkt, Nor
wegia — 3 pkt. Po sześciu konku
rencjach Polska — 32'pkt, Norwe
gia— 34 pkt. ■
-Oszczep: 1. Danlelsen (N) — 79.88 

(73.09 —.63.60 — 77.07 — 79.8? — spa
lony — 70.22). 2. Kopyto (F) — 77.31 
176.co — 74.05 — 72.16 — spalony — 
74.08 - 77.3Dr-3. Sidło (P) - 7549 
(69.65 — spalony — spalony — 73.28 
— 75.19 — 74.35); 4. Overland (N) — 
64.43. Polska — 3 pkt, Norwegia — 
6’pkt. Po 7 konkurencjach Polska 
— 37 pkt, Norwegia -r-.4o pkt.
■ 400 m: 1 Swatowskl (pj — 48.0: 
Mach (P) — 48.2:.3. Boysen (N) 
50.5. 4. Lie (Nj — 52.3.* Folska - 3 
pkt; Norwegia — 3 pkt. Po a kon
kurencjach Polska — 43 pkt, Nor
wegia — 43. .

W dal: 1. Grabowski. (P) — 755 
(735 — 740 — 747 — 742 — spalony — 
i55): 2. Kropidłowskl (Fj- — 742 (731 
-; 724 - 738 - :73L- 742 679); 3.
Barthelsen (N) - 739 (720 >- spało- 
n3’. — .spalony — 739/— spalony — 
716);-4. Hurvenes (N) — 665. Polaka 
-.8 pkt, Norwegia 3 pkt. Po 9 kon
kurencjach Polska. — 33 pkt, Nor- 
wegia - 46 pkt.

iOno m.: 1. Chromik (P)
(1060 m — 2:41.0: 
2000 — 5:31 0: 3f00

1300
*14:16.8

B:27 0. 4003

Egge (N) — 14:35.0; 4. Thórgersen

4X100 m: Polska (Baranowski. 
Jarzębowski, Schinidi) • 

- Norwegia (Bunes. Olsen. 
Nilsen, Marsteen) — 41.V Polska:— 
5 nkt..Norwegia — 3 pk't. -

Fo.in konkurencjach::.po pierw
szym dniu. Pniaka — ii pkt, Nor
wegia — 41 pkt. . . ,

Foik,

OBY TYJ.KÓ ' pnszr.n JAKOŚ 
W GDAŃSKU ,

Bardzo - przyjemny w rozmowie 
lest; obrońca- Stali Masłoń. Trzeźwe? 
ocenia on ^/nienajlepszą "'«ytuacJe 
wicemistrza Polski, wierzy jednak, 
ze kryzys w drużynie wkrótce 
minie.
. — Oby tylko — wzdycha/Masłon 
—' poszło Jakoś w - Gdańsku Nie 
wladomo-bowiem, czy zdążymy wy
leczyć na niedziele prześladujące 
nas od dłuższego czasu konttizjp Dn 
Lechii- nie mamy szczęści. Jesz
cze ani razu z tilą nie wygraliśmy.- 
remisując ' w. Gdańsku dwulcrninlę. 
dwa razy., był; remis w Sosnowcu 
i jedna , przegrana 0:2. Bv wvw- 
nać rachunek'.’ należałoby wygrać 
teraz na wyjeździ e Od razu nod- 
r-koczylfhyśmy w górę tabeli. Dane 
ku - temu są. bó Lechia. gra ostat
nio bardzo słabo.

BYC AT.BO NIE BYC 
GWARDII BDGV - 

Być, albo; nie być — oto pyta
nie, -które powtarzają bez przer
wy kibice Kolejarza Poznań i byd
goskiej Gwardii. Mecz tych dru
żyn odbędzie się w'Poznaniu, ale 

wygra przewidzieć, naprawdę 
mesposób. Obie jedenastki są rów
ne poziomem,i zdaniem większości 
są najpoważniejszymi 'kaiidydata- 
nii \ do spadku. Ewentualne zwy
cięstwo Kolejarza pozwoli mu nie
co spokojniej patrzeć w przysz
łość,. porażka na własnym boisku 
pizekreśli być może wszelkie opty. 
mistyczne rachuby/

Derby Krakowi coraz hardziej 
tracą swój urok.. Tak się Już skła
da, ze raż: w dobrej lonnie--jest 
Wisła,- kiedy, indziej znów Gar
barnia. ;jak będzie * w medzićłe? 
Faworytem jest. Garbarnia, ale... 
w. Krakowie- nigdy nic nie'wia
domo,

W ostatnim meczu 1 ligi spoty
kają się Górnik Zabrze z Włók- 
Hiaizem _Lódż, „Oba.; zespoły wal
czyć będą; o miejsca w środku ta
beli, nie powinno być zatem w 
Zaorzu nerwowej atmosfery. Wio-

1 wygrał. ŁKS 4:1./

ZARYSOWUJE' SIĘ PARA 
PRZYSZŁYCH I-LIGOWcOW

W. Ii lidżę coraz wyraźniej za- 
tysowuje. się , dwójka -. przyszłych 
i-kgojvcpw: CWKS: Kraków i Szom
bierki górują nad pozostałą.stawką 
u.yraźnie. Pozycja • Szomoierek nic 
Jest jednak .tak pewna! Górnikom 
depczą po piętach AKS, • Radlin 
1 Cracovia, a' nawet kroczący w 
rundzie jesiennej bez porażki 
CWKS. Bydgoszcz. *

W niedzielę: najciekawszym po
jedynkiem będzie .właśnie bezpo
średnie spotkanie CWKS — Szom
bierki w Bydgoszczy; Przed dużą 
szansą, staje zwłaszcza CWKS^ Je-

• wygra; może jeszcze myśleć -o 
dogonieniu bytońiian, porażka na- 
lonuast przekreśla ’ wszelkie- na- 
dzięje, na awans. ; ,

Równie ważny / medz. odbędzie 
sie w Krakowie. Cracovla gości 
Qornika Radlin. Dla óbu Jedena
stek spotkanie ■ to. ma. taką samą 
wagę, jak . dla CWKS- Bydgoszcz 
mecz z Szombićrkami. . t' ' 

W pozostałych spotkantach' gra-
|ą: . AKS- Chorzów — Górnik Wab : 
brzych, Marymont W-wa — War- 1 
ta Poznań, Naprzód.'Lipiny — stal 
.Mielec, polonia Bytom — CWKS 
Kraków oraz Sparta Lubań; — stał 1 
Gdańsk. . ... < -

Lech

Kondycja sędziów
piłkarskich

Amblc.ia i chcć walW mahre się na twarzv tego młodego pił
karza. Fragment spotkania Arka Gdynia — Włókniarz Pabhn‘a 

: \ '/ - . . r.ot- E.- Warmiński-

za dobrq grę
■ i duży minus 
za importową postawę 

przesyłamy piłkarzom

Unii Racibórz
fi DY; sędzia ; Fronczyk oznajmił 
"M przeciągłym gwizdem koniec
finałowego meczu mistrzostwo
Polski juniorów ' w piłce nożnej 
spiker na wrocławskim stadionie 
powiedział:

„Gratulujemy piłkarzom małego 
Raciborza - sukcesu; zwracamy się 
jednocześnie do działaczy dużego 
Y/rocławla z zapytaniem — dlacze
go nie potrafią oni wychować u 
siebie tak 'dobrych ! ■ ambitnych 
piłkarzy?" ;

Ta dowcipna .wypowiedź- nasuwa 
kilka spostrzeżeń. . Rzeczywiście 
trudno, zrozumieć, dlaczego J wę 
Wrocławiu zabrakło młodych piłka 
rzy z. takich ośrodków.. Jak-. War
szawa' Kraków, Poznań czy- Łódź. 
W finałach uczestniczyli bowiem 
Juniorzy lil-llyowych drużyn — 
Włókniarza Pabianic-?, Arki Gdy 
nia. Unii Racibórz I 11-ll'guweJ Po 
lonll Byłom. Nie potrafili dobrnąć 
do finałów Juniorzy ani Ruchu I 
CWKS, ani Wisły f ŁKS, czy gdań
skiej' LechiL Widać praca.'z-mła-.

Jest dla tych eksponowa
nych klubów mniej ważna, ' niż 
troskliwa opieka nad drużynami 
seniorów.

UNIA PO RAZ. DRUGI

Na przestrzeni ostatnich ..trzech 
lat tytuł mistrza Polski Juniorów 
zdobyła>' po raz drugi Unia . Raci
bórz, Fakt Jen Jest I najlepszym do
wodem, żę w Raciborzu potrafią 
pracować z młodzieżą. > ' '/': *

Nie wszystko Jednak w tym- klu-
ble „gra". Mamy tu na myśli pra 
cę. wychowawczą, która nie dorów.-- 
nuje poziomem ‘ umiejętnościom 
technlćzno-fakiycznym drużyny. W 
czasie meczu Włókniarz Pabianice 
— Unią Racibórz zdarzył. się wy- i 
padek rzucający, ciemną plamę na 
zespół mistrza' Polski. Gdy sędzia 
Małecki z .Wrocławia . podyktował 
przeciwko Unii rzut karny., młódzj

. >1 T 1 Piłkarze Raciborza, rozpoczęli 'rią
n A ■ Gfrnł fi n hrrf |b015ku ' awanturę, żywo przypomi . AM,. yy Vl.yFJJi._CInającą wystąpienia , seniorów. .Ńle. 

kh u u wytrzymał nawet trener drużyny
usiłujący wkroczyć , na boisko;/n\

W dniach' '28^29...sierpnia, odbyła 
. sie w ośrodku szkoleniowym GKKF 

w Cetmewńe druga w tym- roku 
kurso-konferencja sędziów piłkar
skich;. uprawnionych do prowadze
nia- ..spotkań- T? 1 u Jigi oraz 
członków .-centralnej- komisji 
kwalifikacyjnej: . /Celem konfe
rencji było ■ ; przekazanie:. wy
ników ; ostatniśj. /konferencji mię
dzynarodowej sędzióy/ FIFA - w 
Pąnc .(Jugosławia), kontrola spraw- 
ności .fizycznej oraz egzamin dal
szych kandydatów’ do prowadzenia 
zawodow I i n ligi; Referentami 
byli /.przedstawiciele Polski na- łu- 
gosłowiansklej -konferencji FIFA ~ 
Aleksandioiyicz f ;Fronczvk. -

Kontrola sprawności ‘fizycznej na
szych sędziów (obejmowała ona 4 
konkurencje >'lekkóatietyczn*: bies 
na 60 m i 4X23 m skok vz.dal z 
miejsca oraz bieg na 1500 m) wyka- 
zała -na ogór ich .dobra formę kon
dycyjną. - Osiągnęli; onL średnio 
naat, wyniki; 60 m“— a.3 sek.. 4X25 
m z trzema nawrotami —I 21 g®k 
skok vz dal -- 2.O0; m 1 1300 m na 
nierównym trawiastym terenie — 
ok. 6,30 min. ■ ; ■

Najlepszą sprawność 'fizvcżna' wv- 
kazał miody sędzia/ 4 z TVarszawv Franciszek HolysL. Ogólnie biorą£ 
sęoziowie w wieku' ponad -40 taf 
mają- lepsze przygotowanie kondy
cyjne, aniżeli. ich młodsi.koledzy, bi

Uprawnienia ' do - prowadzenia 
wodów w I r ir. lidze uzyskali -po 
Złożonym egzaminie: Chronicki — 

'Wrocław. Kolber — Kraków. Mar- 
szol. Koczy,. Walczuch’. Pawlik' i 
KofKa: (wszyscy śitallnogród) 
. Wszyscy , sędziowie- uprawnieni do 
prowadzenia zawpęlów . F':i n ug, 
zostali również zbadani* przez prze
bywającego na kurso-konfereńcjl le
karza SPN GKKF,- dr Soroczkę 
Kontrola stanu - zdrowia sędziów 
oyra bardzo; wskazana. 
stwierdziła ońa dobry, na ogół stan 
zdrowia .naszych czołowych arbit
rów.'niemniej-jednak-kilku z nich 
zostało • skierowanych .do - badani.- 
sDecialistyęznegó (podejrzenie’ o 
wady aerca). ;

zupełnie już .. nie ^popisał sie te- 
”.y; obrońca bukoszek, który chuy' 
cli. w ręce piłkę I... wyniósł Ją 
poza .boisko.-.■

Tak robić nie wolno! Decyzja sę^ 
dzlego,, nawet mylna, jest nieod
wołalna. Pamiętać muszą o*/ iyni 
trenerzy, zawodnicy j kierownicy 
drużyn. • któr/y ‘z Jwrocławskiego 
zajścia powinni wyciągnąć^ właścl 
we wnlosk •

Poziom sportowy: tegorocznych 
m<strv.j5tw juniorów był nieco słab
szy, niż w latach ubiegłych. Do 

to przede wszystkim wy; 
szkolenia technicznego, '

Stosunkowo -'najlepiej opanowała' 
arkana szfukr technicznej drużyna 
Polonii Byiom, • - typowana ; /przez 
ogół na zwycięzcę i wrocławskich 
rm.ałów. Pozostałe drużyny były 
już pod tym względem;: słabsze/

Wszystkie Jednak ■ zespoły ' wy 
kazały olbrzymią ambicję i wolę 
zwycięstwa. Chciałoby * się? *ebv 
rak gpall nasi seniorzy Łzy szćzę 
scia pp zwycięskim- finale zroslh 
t«arz piłkarzy Unii Ranbórz łzy- 

pola,y ^s,? p° Pu«ź; 
PotonH ^,amce z °czi> bramkarza 
Polonu Marczewskiego. Tak. ambl- . 
jimXro0Cnym nas^cb

Bnfł Zmącił mistrza.
Lnil Racibórz był szybki, twardo 
skład f atak 'w.

• la. złe. hl!e!. Klimaszka Urbas'
Sanetra I Mrazek.. W yróżniali ślę1

w nim zwłaszcza, środkowy Urbu, 
posiadający . bardzo . ..silny .strzał 
Graz ■ lewoskrzydłowy. Mrazek, Dzię- 
ki whąśnie^ nieustępliwości w walca 
I dużej przebojowQscI udało iię 
Unlipowtórzyć.sukces z roku<1934. 
Racjborzanle przy- stanie --1:0 dla 
Polonii potrafili* się skoncentrował!, 
przejść -do .ataku 1. zwyciężyć grofc 
nego rywala.

POLONIA
MA OBIECUJĄCYCH PIŁKARZY

: Drugie miejsce w turnieju przy- 
padlo' Polonii Bytom? Wychowań-' 
kowje znanego. : pływalna;. ’rasluifr 
nego -mistrza" sportu' Gotfcvdi 
Gremlowskicgó I trenera Majenia, 
są zespołem najbardziej klason’®' 
Ź riej ltó’ drużyhy jrenei;- Górski 
notował najwięte/’ hazivisk“za^ 
ników,- .mających szanse atraJiajJ 
do kadry reprezenfacyjńej'Julii* 
nów na, przyszłoroczny : / lurnW 
FIFA. Są-to; lewy pomocnik MarM< 
będący bodaj < najlepszym,-.plik* 
rzem turnieju,/następnie napastnl' 
cy'\Zlob'J Pogrzeba (w^zyscyjił?9 
r.). Tej. trójcę JdorówńywąlC Pp4.fr 
mem bramkarz ,Marczewski, oj:u 
napastnicy Grabowski i Gazda, dt 
wiek" ich nie. odpowiada JUŻ .wy*.
mógom przepisów FIFA. . t< ■■ 
: Pozostałe dwie drużyny/—

1.-Gdynia 1 Włókniarz Pabianice^' 
- stępowały czołowej parze 
■ ule. Arka gra Jeszcze dość-prynl' 
. tywhle,. z. wyuczonym .; szablon^ 

zagrywek na Gadecklegó. Gdy WJ.
* uległ-kontuzji obojczyka, więkązo* 

zawodników Arki I- jak: kler0*"’ 
swe-podania na prawe skrzydło/11? 
którym zresztą zupełnie dobru

• spisywał śię Zwoliński.. W pliu m-’ 
. czach najrórtnlejszym. -.piłka/ze®.

Ąrkl byf . reprezentantPoldęl > 
Bieńkowski. , '
• Nieulele można naplsą^0 

ńlarzu. Pabianice. Był.ons.^ 
szą drużyną^ jeśli chodzi.Ą* 
hinki fizyczna I umiejętności 
iVckle., Arak WłóknlarĄ zuP^ । 
nieźle kombinował w I
bliżu bramki zawodził je^8* S. 
iZonide. Najl-psl . < 
— tó Reinhold w’ napad^a- 
nlezak* I Salala X.. opron.l*-... 
cibtatni grai lak ambitnie, «,-r. 
sób Jego gry «rai alę aymboM- 
dzielnej postawy..

• • .. ' < •- J

■ Pozostała Jeszcze do 
sprawa sędziów Dobrze P-^- .. 
i piecze Marcinkowski/ 
tomlaaj bardzo słabe.umie 
wykazał Małecki 'z Wrocla«l«• P. 
wadzący : mecz 
Racibórz — V,łóknlarz , 
w zastępstw I- nie p-zy ^S{lCl 
czai .do Wro lawla ' 
ozyka. Wydał on tsłę j 
rzeezert. że trudno J- . 
tylko słabym nnl»m »*' * ypra.a 
zcś’awlata,.do iyczenla
całej Jego trW Hfj3
; Wyrlaje się f", n‘ nnaW^
ptowadzi)• ró<nlez 
Pden a nasneb
dzJów —, Fronczyk pr
szyin zdanl-m po™£ 
dyktować rzui.kafny ąlr
sianie 1:0 dla Polonu 2* o(i tai 
faul na, pohi itar.njonl^ ,«n!f 
przed końcem Bi^ł1 '"Lmoc!?
1:1 za mniej P°**I*k«siiy * 
nl.e. Nlepi awldto*0;
«ódplk Unii sile 
wówczas w tak 
strzałowej, Jak 
śćlwsrą
rządzenie rzutu [><»*^.*1(1^ 
firzekroczenle
miało wszelkie 
oęj gry, i nie

Pp4.fr

